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Spraw ozdania  z posiedzeń 

Polskiego Tow arzystw a Chemicznego
i.

Sprawozdania 
z posiedzeń Zarządu Głównego Towarzystwa.

Posiedzenie LIV z dnia 11 października 1925 r. Przewod­
niczący prof. Ś w i ę t o s ł a w s k i, obecni członkowie pp. B ą- 
d z y n s k i ,  B i e l e c k i ,  D o r a b i a l s k a ,  S z p e r l ,  Z a w a d z k i  
i Z a w i d z k i.

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie z działalności se- 
kretarjatu i skarbnika za okres wakacji letnich. Uchwalono po­
dziękować Radzie Wydziału Chemji Politechniki zą  oddanie 
Towarzystwu drugiego pokoju w gmachu Chemji, Tow. „S t r a- 
d o m ” za ofiarę w kwocie 1,000,000 rnk., p. Dr. D o b r z y ń ­
s k i e m u  za 24 tomy czasopisma „Zeitschr. f. angewandte C he­
mie”. Ustalono ceny Roczników Chemji na 2 punkty dla ob­
cych i 1,5 punkta dla członków za zeszyt potrójny z roku 1921 
i pierwszy z r. 1922, na 5 i 2 punkty za zeszyt 4 — 6 r. 1922, 
4  i 3 punkty za zeszyt 1—5 r. 1925, 2 i 1,5 punkta za książ­
kę Lepape’a. Uchwalono oddać sprzedaż Roczników Chemji 
i Lepape’a Kasie Mianowskiego. Zatwierdzono projekt regula­
minu Sekcji Przemysłowej. Uchwalono przedstawić na walne 
zgromadzenie projekt powołania na członków honorowych pp,: 
Curie-Skłodowskiej, Hallera, Le Chateliera, Urbaina, Sabatiera 
Moureu’a i Godlewskiego.

Na członków nadzwyczajnych zostali przyjęci pp.:
627. C z a c z k o w s k a  L u d g a r d a .  Chem. Państw. Zakł.

Epidemjol. Łódź, Kopernika 6.
628. Inż. F l e j s z e r  H e n r y k  p. kolorysty. Sp. Akc. J. K.

Poznański. Łódź, Św. Jerzego 22.
R oczn ik i C hem ji T. 4 1



2 Sprawozdania z  posiedzeń

629. L e h r - S p ł a w i ń s k a  Z o f j a ,  asyst. Uiiiw. Kraków, Lo­
retańska 6.

650. Inż. R o m e r  W i t o l d .  Lwów, Długosza 25.
6ol. Inż. T r y c h o w s k i  A l e k s a n d e r ,  asyst. Politechniki. 

Lwów, Mochnackiego 44.
Uchwalono' przedstawić kandydatury p. p.: J a d w i g i  

S z y m k i e  wi  c z ó w n y  i D a m i a n a  W a n d y c z a  na człon­
ków Franc. Tow. Chemicznego.

Posiedzenie LV z dnia 25 października 1925 r. Przewod­
niczący prof. Ś w i ę t o  s ł a w s k i ,  obecni członkowie p.p. B e- 
n e d e k ,  B i e l e c k i ,  D o r a b i a l s k a ,  S z p e r l ,  Z a w a d z k i  
i Z a w i d z  ki .  Uchwalono zorganizować cykl płatnych odczy­
tów popularnych. Uchwalono rozpocząć przyjmowanie ogło­
szeń do Roczników Chemji. Na członka nadzwyczajnego przy­
jęty został:
652. M i c h a ł o w s k i  J ó z e f ,  chemik, Sp. Akc. „Grodzisk”. 

Warszawa, Karowa 51.

Posiedzenie LVI z dnia 15 listopada 1923 r. Przewodni­
czący prof. Ś w i ę t o s l a w s k i ,  obecni członkowie p.p. B i e ­
l e c k i ,  ‘D o r a b i a l s k a ,  L a m p e ,  S z p e r l ,  Z a w a d z k i  
i Z a w i d z  ki .

Uchwalono wystąpić do członków z propozycją jednora­
zowej daniny na rzecz „Roczników Chemji”. Przekazano pre- 
zydjum porozumienie się z Oddziałem Poznańskim w sprawie 
regulaminu Oddziału.

Na członków nadzwyczajnych przyjęci zostali p.p.:
655. A I t h a m m e r  M i e c z y s ł a w ,  stud. Politechn. Warsza­

wa, Polna 42.
654. Inż. P u ł a w s k i  Z y g m u n t ,  Warszawa, Żelazna 4.
635. T r a e g e r  Eug j e n j u s j z ,  kolorysta. Sp. Akc. I. K. Poz­

nański. Łódź, Gdańska 12.
Uchwalono przedstawić kandydatury p.p. Zygmunta Pu­

ławskiego i Wiktora Skarżyńskiego na członków Franc. Tow. 
Chemicz.

Posiedzenie LVI z dnia 21 listopada 1925 r. Przewodni­
czący prof. Ś w i ę t o s ł a w s  k i, obecni członkowie p.p. B e -  
J i e d e k ,  D o r a b i a l s k a ,  L a m p e ,  S z p e c i ,  Z a w a d z k i

P ,7 ) ,  40)3 (to
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ii Z a w i d z k i. Przeprowadzono dyskusję nad wnioskami w 
sprawie zmian statutu w kierunku zwiększenia reprezentacji 
Oddziałów lokalnych w Zarządzie Głównym.

Na członków nadzwyczajnych przyjęci zostali pp.:1 
836. Inż. H i r s z b e r g  L u d w i k ,  chemik Zakład. Winkel- 

hausen. Starogard, Gimnazjalna 19.
657. Inż. M o n i u s z k o  K a z i m i e r z ,  ppułk. W. P. War­

szawa, Senatorska 55.
658. Inż. R e  i c h  e r  W a c ł a w .  Warszawa, Leszno 22.
639. Inż. R o ż e n  tri a n  M i c h a ł ,  nauczyciel gimn. Lódź, 

Zawadzka 9.
640. S z t o l b e  ł a n ,  p. kierown. drukarni Widzewskiej Ma­

nufaktury.

Posiedzenie LVII z dnia 28 listopada 1925 r. Przewodni­
czący prof. Ś w i ę t o s ł a w s k i, obecni członkowie p.p. B e ­
ri e d e k, B i e l e c k i ,  D o r a b i a l s k a ,  Z a w a d z k i  i Z a ­
w i d z  ki.

Opracowano projekty wniosków na walne Zgromadzenie. 
Powołano na delegatów Tow. do Komitetu Doradczego w Mi­
nisterstwie Spr. Wojsk. prof. Ś w i ę t o s ł a w s k i e g o na de- 
ega ta, prof. S m o l e ń s k i e g o  na zastępcę-!

Posiedzenie LVIII z dnia 15 grudnia 1923 r. Przewodni­
czy prof. B ą d z y ń s k i ,  obecni członkowie p.p. B i e l e c k i ,  

I D o r a b i  a l s k a ,  S z p e r l ,  Ś w i ę t o s ł a w s k i  i Z a w a d z k i .
Ustalono porządek walnego Zgromadzenia, przyjęto do 

wiadomości, że Tow. było reprezentowane na akademji zwoła­
nej celem uczczenia 25-Iecia Stowarzyszenia Techników, oraz 
że  Franc. Tow. Chem. zgodziło się utrzymać dotychczasową 
składkę dla członków Pols. Tow.'Chem. (15 franków rocznie). 
Przyjęto do wiadomości skład Rady i Komitetu Wykonawcze­
go Sekcji Przemysłowej i kooptowano przewodniczącego Ko­
mitetu prof. S m o l e ń s k i e g o  do Zarządu. Na posiedzenie 
Komisji słownictwa Akademji Nauk Technicznych wydelegowa­
no prof. L a m p e g o  i Z a w a d z k i e g o .

Na członka zwyczajnego przyjęty został:
641. Dr. B r o n i a  t o  w siei H e n r y k ,  dyrekt. fabryki. Pabja- 

nice, Rocha 15.
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Na członków nadzwyczajnych przyjęci zostali^pp.:

642. H e l t n a n  A d o l f ,  stud. polit. W arszawa,'W ilcza 50.
645. L i p o w s k i  Z y g m u n t ,  stud. polit. Warszawa; Mura- 

nowska 42.
644. U r b a n o w s k a  Z o f j a ,  nauczycielka. Łódź, Juljusza 5,

Posiedzenie LIX z dnia 10 stycznia 1924 r. Przewodniczy 
prof. Ś w i ę t o s l a w s k i ,  obecni członkowie p.p.: B i e l e c k i ,  
D o r a b i a l s k a ,  S z p e r l ,  Z a w a d z k i  i Z a w i d z k i .

Postanowiono, utworzyć Oddział Wileński na mocy wnio­
sku zgłoszonego przez .10 członków To w. zamieszkałych w Wil­
nie. Uchwalono porozumieć się z członkami z Łotwy i Estonj, 
w sprawie zgłoszenia kandydatur tych państw do Unji Między­
narodowej Chemji Czystej i Stosowanej. Uchwalono zatwier­
dzić projekt zorganizowania Chemicznego Komitetu Finanso­
wego, złożonego z 1 delegata P. T. Ch., jednego delegata Zw. 
Zawód. Wielk. Przem. Chem., oraz jednego Sekcji Przemysło­
wej P. T. Ch. i wydelegowanie do Komitetu prof. Z a w a d z ­
k i e g o .  Wyrażono zgodę na objęcie przez Towarzystwo re­
feratu chemji i technologji w Komisji słownictwa technicznego 
Akademji Nauk Technicznych. Zatwierdzono^regulamin sekcji 
pedagogicznej Tow. i przyjęto do wiadomości ukonstytuowanie 
się Zarządu tej sekcji. Przewodniczącego Zarządu sekcji prof. 
Harabaszewskiego kooptowano do Zarządu.

Na członków nadzwyczajnych przyjęci zostali pp.:
645. B a z a r e w s k i  S t e f a n ,  prof. Uniwersytetu. Wilno, Pod­

górna 5.
646. H e r m a n o w i c z  E d w a r d ,  absolwent Uniwer. Wilnoi 

Chocimska 15a.
647. K a r a f f a - K o r b u t t  W ł a d y s i a W, prof. Uniwer. Wil­

no, Wielka 24.
648. K i e  w l i c z  J a n ,  nauczyciel Państw. Szkoły Technicz­

nej. Wilno, Chocimska 15.
649. Inż. M u s i e r o w i c z  A r k a d j u s z ,  asystent politechn. 

Lwów, Jakóba Strzemię 5.
650. P i m o n o w  J e r z y ,  stud. Uniwers. Wilno.
651. Inż. T  o m a s i k  Z d z i s ł a w ,  asyst, polit. Lwów, Osso­

lińskich 11,
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1352. T u r s k i  S t a n i s ł a w ,  stud. Uniwers. Wilno, Sierakow­
skiego 55.

655. T r z e c i a k  S t a n i s ł a w ,  asyst. Uniwers. Wilno, Por­
towa 4.

Na listę członków zwyczajnych wpisani zostali następują­
cy członkowie nadzwyczajni: B e r k o l d  O s w a l d ,  B o b r o  w a  
L i d j a ,  B a r c i  ń s k i  A d a m ,  B o b r o w n i c k i  W ł o d z i ­
m i e r z ,  B i e ń k i e w i c z ó w n a H a l i n a ,  B u c h n e r  A k i w a, 
C i e s z y ń s k i  J an ,  C h a n a c z e w s k i  A l e k s a n d e r ,  C Z a ­
p o r o w s k i  L e o n a r d ,  D ą b r o w s k i  S t e f a n ,  D e c h a i n e  
H e n r y k, D o ł ż y k F e 1 i k s, D a ż w a ń s k i S t e f a n ,  F 1 a t a u 
J u l j a n ,  G i e r y c z  Z y g m u n t ,  G r y g  l e w i  c z  T e o f i l ,  
H e m p e 1 S t a n i s ł a w ,  H o y e r  Emi l ,  H e t p e r  Z y g m u n t ,  
H i 11 e b r a n  d B r o n i s ł a w ,  J e z i e r s k i  W a cł .  T a d e u s z , '  
J o s z t R u d o l f ,  I w a n o w s k i  W a c ł a w ,  K o n  S t a n i s ł a w ,  
K a r p f ó w n a L e o k a d j a, K a 1 o u s M i e c z y s ł a w ,  K n i a- 
ż y k o w s k i  E u g e n j u s z ,  K o e n i g  B r u n o n ,  K r a s z e w ­
s k i  W i t o l d ,  K u c z e w s k i  L u d w i k ,  K a r a f f a  - K o r b u 11 
K a z i m i e r z ,  L a t o  u r H e n r y k ,  L i b e r m a n  D a w i d ,  Li- 
w o w s k i  J  a n K a r o 1, M i l e w s k i  J ó z e f  M a t e j k o  W ł a ­
d y s ł a w ,  M o r o z  M i r o s ł a w ,  M ę d l e w s k a  E u f e m j a ,  
M u s z y ń s  k i J a n, M i c h a l s k i E u g e n j u s z ,  N e n c k i  K a ­
z i m i e r z ,  N a t a n  s o n  E d w a r d ,  O r ł o w s k i  T e o f i l ,  O l ­
s z  e w s k i B o l e s ł a w ,  P ę c z a 1 s k i T a d e u s z ,  P r z e d ­
p e ł s k i  B o l e s ł a w ,  P ł o ń s k i  S t a n i s ł a w ,  P i e k a r s k a  
H a l i  na,  R y c h t e r ó w n a A u r e l j a ,  R o z t w o r o w s k i S t a -  
n i s ł a W, R a k o w s k i  M a r j a n, R a c z k o w s k i  K a r o l ,  R o- 
m o c k i  P a w e ł ,  R u b l e  w T o b j a s z ,  R ó ż y c k i  L e o n ,  
S z a b r a ń s k i  W ł a d y s ł a w ,  S z e l l e r  Z y g m u n t ,  Si n i  r- 
n o w A n a t o 1 j u s z, S t a r o n k a W i 1 h e 1 m, S i w i c k i A d o lf, 
S z c z u c k i  T a d e u s z ,  S z y m k i e w i c z ó w n a J a d w i g a ,
S k a r ż y ń s k i <AV i k t o r, S o m m e r f e 1 d S e w e r y n ,  S z e u- 
n e r t  A r t u r ,  T u p a l s k i  A l e k s a n d e r ,  T e s z c z e n k o  
C  z o p i W s k i I w a n, W o 1 k-Ł a n i e w s k i A n t o ń i, W i 1 k o- 
s z e w s k i  B o g u m i ł ,  W r z e ś n i e w s k i  P a w e ł ,  Z b o r o w ­
s k a  M a r j a, Z d r o j e w s k i  S t a n i s ł a w .

Posiedzenie LX delegatów oddziałów lokalnych wraz z Za- 
t-ządem z dnia 16 stycznia 1924 r. Przewodniczy prof. Ś w i ę -
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t o s ł a w s k i ,  obecni p. p.: B i e l e c k i ,  D o r a b i a l s k a ,  H i r -  
s z o w s k i, M o ś c i c k i ,  S ł a w i ń s k i ,  S z p e r 1, Z a w a d z k i ,  
i Z a w i d z  ki.  Opracowano wnioski na Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa.

II.

Sprawozdania 
z Walnych Zgromadzeń Towarzystwa.

IV-te Zwyczajne W alne Zgromadzenie

w dniu 17 stycznia r. 1924.

Obecnych 71 członków zwyczajnych i 15 nadzwyczajnych; 
Na przewodniczącego powołano p. dr. J ó z e f a  S t r a s s b u r -  
g e r a ,  na sekretarza p. inż. T a d e u s z a  Z a m o y s k i e g o .  
Rozesłany do wszystkich członków Towarzystwa porządek ob­
rad Walnego Zgromadzenia przyjęto bez zmiany:

1) P. prof. I g n a c y  M o ś c i c k i  wygłosił odczyt p. t. 
„Zastosowanie zjawiska Leidenfrosta do przemysłu chemicz­
nego”.

2) P. prof. W o j c i e c h  S w i ę t o s ł a ws  k i, w imieniu 
Zarządu zgłasza wniosek, powołania członków honorowych 
Polskiego Towarzystwa Chemicznego, mianowicie p. p.: Dr. 
H e n r y  L e  C h a t e I i er,* Dr. A l b i n a  H a l l e r a ,  Dr.  P a u l  
S a b a t i e r ,  Dr. G e o r g e s  U r b a i n ,  Dr.  M a r j ę  S k ł o d o w ­
s k ą - C u r i e ,  Dr.  E m i l a  G o d l e w s k i e g o  (seniora). Wnio­
sek powyższy przyjęto przez aklamację.

5) P. Dr. A l i c j a  D o r a b i a l s k a  odczytuje protokui 
Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia P. T. Ch. z dnia 11-go 
stycznia 1923 r. Protokuł przyjęto bez poprawek.

4) P. prof. J ó z e f  Z a w a d z k i  składa sprawozdanie 
z działalności Polskiego Towarzystwa Chemicznego za r. 1923.
W okresie sprawozdawczym przyjęto członków nadzwyczaj­
nych 80-ciu, uzwyczajniono 77-miu, ubyło członków 3-ch! To­
warzystwo liczy przeto członków ogółem 627, z tego zwyczaj­
nych 486, nadzwyczajnych 122, wspierających 19-tu. Śmierć 
zabrała 5-ch członków: ś. p. dyrektora J a n a  K o z ł o w s k i e -  -
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go,  inż. B o l e s ł a w a  F e n  s t e n a  i inż. C e z a r e g o  W u t- 
k e g o .  Pamięć ich zebrani uczcili przez powstanie.

Wybrany przez Waine Zgromadzenie dnia 11 stycznia 
1923 roku, Zarząd ukonstytuował się jak następuje: p. pro!. 
I g n a c y  M o ś c i c k i ,  —prezes p. prof. S t a n i s ł a w  B ą d z y ń- 
s k i  i p. prof. W o j c i e c h  Ś w i ę t o s 1 a w sit i — vlce-prezesi, 
p. prof. L u d w i k  S z p e r l  — skarbnik, p. dr. A l i c j a  D o r a ­
b i a l s k a  i p. prof. J ó z e f  Z a w a d z k i  sekretarze, p. prof. 
J a n  B i e l e c k i  — bibliotekarz, p. inż. C z e s ł a w  B e n e d e k ,  
p. prof. A n t o n i  K o r c z y ń s k i ,  prof. W i k t o r  L a m p e ,  
dyrektor S t a n i s i a w Li p k o w s k i, prof. J ó z e f  M o r o z e -  
w i c z ,  prof. B o h d a n  S z y s z l t o w s l t i ,  prof. K a z i m i e r z  
S ł a w i ń s k i ,  prof. E d m u n d  T r e p k a ,  oraz prof. L e o n  
M a r c h l e w s k i  i prof. J a n  Z a w i d z  ki, jako dawni prezesi 
Towarzystwa — członkowie Zarządu.

Komisję Kontrolującą stanowili pp.: dr. J ó z e f  L a n d a u ,  
dyrektor J ó z e f  P i e t r u s z y ń s k i  i prof. S t a n i s ł a w  T h u -  
g u  11.

Komisja Odczytowa zorganizowała 15 posiedzeń, na któ­
rych wygłoszono 19 referatów; na posiedzeniach bywało prze­
ciętnie 127 osób. Zorganizowano też cykl 6-ciu odczytów po­
pularnych.

Z inicjatywy i staraniem Zarządu odbył się w dii, o i 6 
kwietnia 1923 r. I-szy Zjazd Chemików Polskich, który zgro­
madził 784 osoby; na Zjeździe wygłoszono 105 referatów.

Na skutek uchwał Zjazdu zorganizowano wionie P. T. Ch. 
sekcje: przemysłową i pedagogiczną.

Komisja do spraw słownictwa organicznego ukończyła 
w okresie sprawozdawczym swe prace, których wynik zostanie 
opublikowany. Na skutek inicjatywy Akademji Nauk Technicz­
nych, Polskie Towarzystwo Chemiczne podjęło się opracowa­
nia polskich słowników technicznych w dziale chemji i techno- 
logji chemicznej. W okresie sprawozdawczym wydano zeszyt
4—6 t. II oraz 1—5 i 4—6 t. III Roczników Chemji. Począwszy 
od t. III, członkowie Towarzystwa otrzymują Roczniki bezpłat­
nie. Wzamian za Roczniki Chemji Towarzystwo otrzymywato 
16 czasopism chemicznych obcych i 15 polskich.

Biblioteka liczy obecnie około 600 tomów.



8 Sprawozdania z  posiedzeń

Delegaci Towarzystwa brali udział w pracach: Państwo­
wej Rady Chemicznej, Komitetu Doradczego dla spraw prze­
mysłu wojennego, Komitetu Energetycznego, Rady Unji Mię­
dzynarodowej Chemji Czystej i Stosowanej.

Towarzystwo było reprezentowane w Komitecie dla uczcze­
nia P a s t e u r a ,  i w Komitecie dla uczczenia ś. p. G a b r y e l a  
N a r u t o w i c z a .

Towarzystwo wzięło udział w Konferencji Międzynarodo­
wej w Cambridge. Dzięki 'wydatnej pomocy Wydz. Nauk. M. 
W. R. i O. P., Towarzystwo spłaciło wszystki'e długi Unji Mię­
dzynarodowej.

Członkowie P. T. Ch. korzystali w roku sprawozdawczym 
z prawa należenia do Francuskiego Towarzystwa Chemicznego 
na warunkach ulgowych. W roku sprawozdawczym do Société 
Chimique de France należało 143 członków P. T. Ch.

W roku sprawozdawczym czynne było 5 oddziałów pro­
wincjonalnych: w Krakowie, Lwowie, Lodzi, Poznaniu i Wilnie. 
Ten ostatni rozpoczął działalność dopiero w końcu roku spra­
wozdawczego.

W okresie sprawozdawczym Towarzystwo korzystało 
z wydatnej pomocy M. W. R. i O. P., które asygnowalo mkp. 
100.000.000 na wydawnictwo Roczników Chemji i 2.250 fr. fr., na 
pokrycie zaległych składek w Unji Międzynarodowej. Zorgani­
zowano też płatne odczyty i zebrano dobrowolną daninę na wy­
dawnictwa Roczników Chemji.

Dzięki wydatnej pomocy Związku Zawodowego Wielkiego 
Przemysłu Chemicznego, przy wybitnym współudziale p. inż. 
W. S o m m e r a ,  zdołano uzyskać poważne ofiary sfer przemy­
słowych na rzecz I-go Zjazdu Chemików Polskich, które nie- 
tylko pokryły koszty organizacyjne, lecz również były poważ­
nym zasiłkiem na rzecz wydawnictwa Roczników Chemji.

5) P. prof. L u d w i k  S z p e r l  złożył sprawozdanie ka­
sowe za rok 1923. Bilans zamyka się sumą mkp. 9.824.024,65.

6) P. dyrektor J ó z e f  P i e t r u s z y ń s k i  składa w imie­
niu Komisji Rewizyjnej wniosek zatwierdzenia bilansu i spra­
wozdania kasowego za rok 1925, oraz udzielenia Zarządowi 
absolutorjum z jego działalności. Wniosek przyjęto jednomyślnie.
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7) P. prof. L u d w i k  S z p e r l  odczytuje preliminarz 
budżetowy na rok 1924 w sumie 7.800 zip. W imieniu Zarzą­
du zgłasza wniosek o podwyższenie składki członkowskiej do 
10 zJp. rocznie; wówczas preliminowany deficyt wyniósłby 
2.250 złp.

P. prof. E d m u n d  T r e p k a  składa wniosek ustalenia 
wysokości składki na 50 złp. rocznie; p. inż. H i r s z o w s k i  
proponuje składkę w wysokości 15 złp. Przechodzi większoś­
cią głosów wniosek ustalenia składki na 15 złp. rocznie. Pan 
prof. T r e p k a  zakłada votum seperatum.

8) Na wniosek Zjazdu Delegatów oddziałów lokalnych 
zreferowany przez p. prof. J. Z a w a d z k i e g o ,  uchwalono 
jednomyślnie następujące zmiany w statucie Towarzystwa:

§ 12. Członkiem wspierającym Towarzystwa, może zostać za 
zgodą Zarządu każda osoba fizyczna lub prawna, która 
jednorazowo złoży na cele Towarzystwa kwotę w wyso­
kości, określonej corocznie przez Walne Zgromadzenie.

.§ 14. Członkowie zwyczajni opłacają jednorazowo wpisowe w wy­
sokości, określonej corocznie przez Walne Zgromadzenie 
nadto członkowie nadzwyczajni i zwyczajni obowiązani są 
opłacać corocznie wkładkę w kwocie i w sposób, okreś­
lony corocznie przez Walne Zgromadzenie. Obowiązkiem 
ich jest również branie czynnego udziału w pracach To­
warzystwa, oraz popieranie tych prac w zakresie wy­
szczególnionym w § 1 i 5.

:§20. Sprawami Towarzystwa kieruje Zarząd Główny, wybrany 
na 2 lata przez Walne Zgromadzenie z pośród członków 
zwyczajnych, i składający się z 15 członków, w tej licz­
bie przynajmniej 10 miejscowych, mianowicie: jednego 
prezesa, dwuch vice-prezesów, dwuch sekretarzy, jednego 
skarbnika, jednego bibliotekarza, oraz ośmiu członków; 
nadto przysługuje prawo brania udziału w pracach Zarzą­
du Głównego z głosem decydującym b. prezesom Tow. 
oraz. czynnym przewodniczącym oddziałów lokalnych, jak 
również przewodniczącym poszczególnych sekcyj Towa­
rzystwa.

§21. Corocznie na Zwyczajnem Walnem Zgromadzeniu odby­
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wa się wybór prezesa, jednego vice - prezesa, oraz poło­
wy ustępujących z kolei starszeństwa czkmków Zarządu..

§25. Zarząd Główny załatwia sprawy bieżące Towarzystwa, w 
szczególności zaś do jego atrybucji należy:

a) prowadzenie listy członków,
b) przyjmowanie, według regulaminu uchwalonego przez 

Walne Zgromadzenie, nowych członków oraz wykreśla­
nie zalegających w opłacie składek,

k) zatwierdzanie regulaminów sekcyj Towarzystwa.

Między § 36 a 57 uchwalono wstawić nowy paragraf 
o następującem brzmieniu:

Członkowie Towarzystwa mogą za zgodą Zarządu Głów­
nego łączyć się w sekcje, celem prowadzenia działów prac, 
objętych programem działalności Towarzystwa. Regulamin 
sekcji zatwierdza Zarząd.

Walne Zgromadzenie upoważniło Zarząd do wprowadze­
nia do powyższych paragrafów odpowiednich poprawek, jeżeli­
by zażądało tego Ministerstwo Spraw Wewnętrznych ze wzglę­
dów formalnych.

Uchwalono następujący regulamin przyjmowania nowych 
członków:

Zarząd Główny przyjmuje nowych członków drogą tajne­
go głosowania, na podstawie deklaracji, podpisanej przez trzech 
członków Towarzystwa. Członków, zamieszkujących na terenie 
objętym działalnością jednego z oddziałów Tow., Zarząd przyj­
mować może jedynie na podstawie deklaracji, podpisanej przez 
trzech członków tego oddziału i nadesłanej przez Zarząd Od­
działu.

9) Na miejsce ustępujących: prezesa prof. M o ś c i c ­
k i e g o ,  vice - prezesa prof. B ą d z y ń s  k i e g o  i członków Za­
rządu pp.: B e n e d e k a ,  B i e l e c k i e g o ,  S ł a w i ń s k i e g o ;  
Z a w a d z k i e g o  wybrano przez aklamację: na prezesa p. prof.. 
S t e f a n a  N i e m e n t o w s k i e g o, na vice - prezesa p. prof. 
K a r o l a  D z i e w o ń s k i e g o  i na członków Zarzudu pp.::
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C z e s ł a w a B e n e d e k a . J a n a  B i e l e c k i e g o ,  T o m a s z a  
P y t a s z a i J ó z e f a  Z a w a d z k i e g o .

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie z dnia 15 marca 
1924 r. Obecnych członków zwyczajnych 55, nadzwyczajnych
12. Na przewodniczącego powołano prof. M i ł o b ę d ż  k i e g o ,  
na sekretarza p. Z a m o y s k i e g o .  P. prof. Ś w i ę t o s ł a w -  
s k i  w imieniu Zarządu stawia wniosek, powołania na członka 
honorowego Towarzystwa prof. M o u r e u  z Paryża. Wniosek 
ten przyjęto przez aklamację.

Prof. D o m i n i k  wygłasza odczyt p. t. „Przemiana żela- 
zocjanku sodowego w żelazocjanek potasowy zapomocą KC1”~,
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III.

Sprawozdania 
z posiedzeń naukowych Towarzystwa.

Posiedzenie LII z dnia 25 października 1925 r. Obecnych 
osób 168. Wygłosił referat:
105. Prof. K. S m o l e ń s k i :  „Podstawowe zasady technolog]i 

chemicznej“.
Posiedzenie LIII zarazem I-e organizacyjne posiedzenie 

Sekcji Przemysłowej P. T. Ch. z dnia 15 listopada 1925 roku. 
Obecnych osób 144. Wygłosił referat:
104. Inż. E. B e r g e r :  „Współczesne metody otrzymywania  

zw iązków  azotowych
Posiedzenie LIV z dnia 22 listopada 1925 r. Obecnych 

osób 191. Wygłosił referat:
105. Prof. S. P i e ń k o W s k i: „ Widma roentgenowskie a budo­

wa atomu".
Posiedzenie LV z dnia 6 grudnia 1925 roku. Obecnych 

osób 121. Wygłosili referaty:
106. Prof. W. L a m p e :  „O wynikach działalności komisji do 

ustalenia słownictwa organiczuego''.
107. Prof. W. I w a n o w s k i :  „Prosta cieplarka laboratoryjna".
108. Prof. W. Ś w i ę t o  s ł a w s k i :  „Sprawozdanie z  Konferen­

cji w  Cambridge“.
W krótkim referacie zostały streszczone wyniki prac i po­

wzięte uchwały IV-ej Konferencji-Międzynarodowej Unji Che- 
mji Czystej i Stosowanej, która miała miejsce w Cambridge 
dnia 17—20 czerwca 1925 r.

Pozatem w związku z omówieniem ogłoszonych przez 
Unję tablic pierwiastków izotopowych, oraz ze zwiedzeniem 
pracowni A s t o n a w Cambridge, zreferowane zostały prace 
J. J. T h o m s o n  a, oraz A s t o n a nad badaniem promieni ka­
nalikowych metodą poraboli tych promieni, oraz zapomocą 
spaktrografu A s t o n a .

Posiedzenie LVI z dnia 15 grudnia 1925 roku. Obecnych 
osób 85. Wygłosił referat:
109. Prof. M. H ł a s k  o: „O dysocjacji elektrolitycznej trójbro- 

mowodoru i trójjodowodoru“.



Sprawozdanie 

z IV~ej Konferencji Unji Międzynarodowej 

Chemji Czystej i Stosowanej.

Konferencja IV-a Unji Międzynarodowej Chemji Czystej 
i Stosowanej odbyła się pomiędzy 17 a 20 czerwca r. b. 
w Cambridge w Anglji.

Na Zjazd przybyło około 155 delegatów, reprezentujących 
20 państw. Polskę reprezentowało trzech delegatów: prof. dr. 
L e o n  M a r c h l e w s k i ,  delegowany przez Polską Akademję 
Umiejętności i Polskie Towarzystwo Chemiczne, prof. dr. 
W o j c i e c h  Ś w i ę t o s ł a w s k i  oraz dyrektor A r t u r  S z e u -  
n e r t ,  delegowani przez Polskie Towarzystwo Chemiczne 
i Towarzystwa z niem zrzeszone.

IV-a Konferencja wyłoniła z siebie szereg sekcyj i konty­
nuowała prace, rozpoczęte przez poprzednie Konferencje. Wy­
niki tych prac są następujące:

I. W dziale terminologji związków nieorganicznych, Ko­
misja zaakceptowała sposób postępowania, podobny do przy­
jętego przez Komisję nomenklaturową organiczną. Mianowicie 
wyłoniono Komitet, złożony z naczelnych redaktorów:

1) Journal of the Chemical Society,
2) Chemical Abstracts,
5) Gazette Chimica Acta,
4) Helvetica Chimica Acta,
5) Recueil des Travaux chimique des Pays-Bas,
6) Bulletin de la Société Chimique de France.
Do Komitetu, złożonego z tych redaktorów, mają być 

nadsyłane odpowiednie propozycje, dotyczące reformy nomen­
klatury związków nieorganicznych.
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Przyjęto pozatem prowizorycznie szereg propozycyj, 
z których najważniejsze są następujące:

I. Każda narodowość może przyjąć dowolny sposób pi­
sania wzorów kwasów, zasad i soli, uzależniając go od cha­
rakteru języka tak, aby uzgodnić pisanie wzorów z kolejnością 
wymawianych nazw. A więc Anglo Sasi mogą pisać HC1, 
H2S 0 4, BaC!2, Na2S 0 4, Ba(OH)2r narodowości zaś romańskie 
C 1H, S 0 4Na2, Cl2Ba, (HO)2Ba. Nie należy jednakże używać 
równolegle dwóch sposobów pisania wzorów chemicznych.

2) Nazwa hydrat (wodzian) powinna być zastosowana 
dla związków, zawierających w swym składzie wodę np. Cl2, 
nH ,0 ;  S 0 4Na2. 10 H20 ,  i t. p. nazwa zaś hydroksyd (wodo­
rotlenek) dla związków, zawierających grupę OH.

.5) Komisja akceptuje nazwy kwasów, wyszczególnionych 
w propozycji francuzkiej i zgodne z listą przedstawioną przez 
Duńczyków i chemików ze Stanów Zjednoczonych. Do listy tej 
dodano kilka nowych nazw.

4) Sole kwaśne mogą być nazywane tak, jak to propo­
nują francuzi: np. P 0 4HCa. phosphate acide de calcium (kwaśny 
fosforan wapnia) H C a P 0 4 hydrogen calcium phosphate (wodo- 
ro-wapnio-fosforan), H2K P 0 4 dihydrogen potassium .phosphate 
(dwuwodoro-wapnio-fosforan).

II. Komisja nomenklaturowa z zakresu Chemji Orga­
nicznej podała uchwały następujące:

1) Komitet, utworzony przez redaktorów: 1) Journal of 
the Chemical Society, 2) Chemical Abstracts, 5) Bulletin de 
la Société Chimique de France, uzupełniono, powołując redak­
torów: 4) Gazetta Chimica Italiana, 5) Helvetica Chimica Acta,
6) Recueil des Travaux Chimiques des Pays Bas.

2) Uchwały, przyjęte przez ten Komitet, będą przedło­
żone do zatwierdzenia Unji.

5) Uchwały Genewskiej Komisji nomenklaturowej będą 
przyjęte jako podstawy do dyskusji.

III. Komisja nomenklaturowa w zakresie chemji biologicz­
nej uchwaliła:

1) Mają być zachowane racjonalne nazwy chemiczne dla 
tych związków, których budowa została ustalona.



2) Termin „glucydy” oznacza grupę cukrów prostych, 
będących środkami redukującemi, oraz związków, które pod­
dane hydrolizie, tworzą jeden lub kilka takich cukrów.

5) Nazwa „lipoidy” zostaje skreślona.
4) Nazwa „lipidy” oznacza grupę tłuszczów (sole-eterów), 

posiadających podobne własności (lecytyny, phosphatyny i t. d).
Nazwa „protydy” ma oznaczać grupę naturalnych amino­

kwasów oraz związków, które przy hydrolizie tworzą jeden 
lub kilka amino-kwasów.

IV. Komisja bibliograficzna wypowiedziała swe życzenie:
1) Aby Sekretarjat Unji przeprowadził ankietę w sprawie 

instytucji bibliograficznych, oraz ogłosił listę i adresy tych in­
stytucji.

2) Aby instytucje bibliograficzne przeprowadziły unifi­
kację metod, zgodnie z zasadami, przyjętemi przez Międzyna­
rodowy Instytut Bibliograficzny oraz podkomisję bibliograficzną 
Ligi Narodów (la Sous - Commision bibliographique de la So­
ciété des Nations).

5) Aby w każdym państwie została zestawiona lista cza­
sopism, mających jakikolwiek związek z chemją, oraz aby listy 
te zostały zebrane i ogłoszone przez Sekretarjat generalny 
Unji.

4) Aby, uwzględniając życzenie podkomisji bibliograficz­
nej Ligi Narodów, wszystkie czasopisma chemiczne nadsyłały 
Międzynarodowemu Instytutowi Bibliograficznemu 2 albo 5 
egzemplarzy treści corocznych ich wydawnictw.

V. Komisja wzorców fizyko-chemicznych:
1) Zwraca się do Instytutu Wzorców Chemicznych 

w Bruxelli z zapytaniem, czy nie byłoby wskazanem pozyskać 
dla współpracy niektóre firmy wyspecjalizowane w otrzymy­
waniu czystych preparatów, oraz proponuje, aby Instytut ten 
wystąpił z odpowiednim projektem na przyszłej Konferencji.

2) Wyraża wdzięczność prof. T i m m e r m a n s ’o wi  za 
jego dotychczasową pracę, jako kierownika biura wzorców 
fizyko-chemicznych w Bruxelli (Rue des sols).

5) Podkreśla konieczność zapewnienia na przyszłość 
bezpośredniej współpracy Biura Wzorców fizyko-chemicznych 
oraz Komisji odczynników czystych.

R o c z n i k i  C h e m j i  T .  4. 2

Unj i M iędzy nar od. Chemji Czyste] i Stosow. 17
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4) Proponuje wyasygnowanie na r. 1925 — 1924 zasiłku 
dla biura w wysokości 15.000 fr.

VI. Komisja analityczna odpowiedziała twierdząco na py­
tanie Międzynarodowej Asocjacji Oceanograficznej Morza 
Śródziemnego, czy czysty chlorek sodu może być używany do 
badań Oceanograficznych zamiast typowych roztworów wody 
morskiej. Pozatem Komisja przyjęła inne uchwały, z których 
najważniejsze są następujące:

1) Zanim zostanie ułożona lista chemicznie czystych 
odczynników, Komisja przyjmuje prowizorycznie listę, ułożoną 
w r. 1922 „Type Congres de 1922”.

2) Komisja wypowiada życzenie, aby jej przewodniczący 
wszedł w porozumienie z Biurem Wzorców fizyko-chemicz­
nych i skoordynował pracę Komisji z pracami Biura, jednakże, 
aby w wyniku tej współpracy nie nastąpiło całkowite zlanie 
tych instytucyj.

VII. Komisja przemysłowa i technologiczna wypowiada 
życzenie, aby praca nad reglementacją surowców i produktów 
przemysłowych, rozpoczęta przez 1’Office Central, była prowa­
dzona energicznie w każdem Państwie. Komisja prosi, aby po­
łączyły się w pracy instytucje, pracujące we Francji na polu 
regestracji surowców i produktów chemicznych: „POffice Cen­
tral”, Service de Documentation sur les produits industriels et 
technologiques, Musée de la Faculté de Pharmacie de Paris 
oraz Laboratoire Central d’Etudes et d’Analyses' des Produits 
médicamenteux et hygiéniques. Związek tych instytucji ma 
być nazwany: „Service de documentation sur les matières pre­
mières et les produits industriels”.

VIII. Komisja termochemićzna stwierdziła, że z powodu 
uchwały przyjętej przez Bureau of Standards w Washingtonie, 
kwas benzoesowy, sporządzany przez to Biuro, może służyć 
tylko do celów naukowych. Do celów technicznych powinien 
być używany kwas benzoesowy innego pochodzenia. Jednakże 
Komisja zaleca, aby kwas benzoesowy, używany do cechowa­
nia bomb kalorymetrycznych, był badany przez kompetentnego 
termochemika. Komisja gotowa jest służyć wskazówkami w tym 
względzie.. Następnie Komisja poleca termochemikom, chcącym



■wyrazić ciepło spalania w bezwzględnych jednostkach miary, 
użycie stosunku: 1 cal. (15°) — 1,1*84 Joul. Liczbę tę przyjęto 
zgodnie z uchwałą, powziętą przez „International Critical Tab­
les” na r. 1925.

IX. Komisja tablic stałych zaproponowała przyjęcie 
uchwał następujących:

1) Przyjęcie przez Unję sprawozdania finansowego.
2) Unja stwierdza, że następujące państwa zgłosiły swój 

udział w utworzeniu wydawniczego funduszu międzynarodowe­
go, utworzonego w r. 1922: Belgja, Danja, Czecho - Słowacja, 
Hiszpanja, Holandja, Francja, Norwegja, Portugaija, Stany 
Zjednoczone, Szwecja, Wielka Brytanja i Włochy. Póżatem 
Unja wyraża życzenie, aby inne państwa zgłosiły również swój 
udział.

5) Unja stwierdza wniosek o utworzeniu wydawniczego 
funduszu międzynarodowego, podkreślając wielkie znaczenie 
„Międzynarodowych Tablic Stałych”.

Unja wypowiada życzenie, aby dane z lat 1917 — 1922 
były ogłoszone możliwie najprędzej i aby Wydawnictwo stało 
się wydawnictwem corocznem. Pozatem ogłoszono szereg 
zmian, dotyczących symboli fizyko-chemicznych.

X i XI, Komisje do spraw paliwa stałego, ciekłego i ga­
zowego, zajmowały się dalej sprawą rejestracji różnych gatun­
ków paliwa i zwróciły się z apelem do Organizacji. Narodo­
wych z prośbą o nadesłanie materjafów do 1.1 1925 r.

XII. Komisja ceramiczna ustaliła nazwę „ceramiczny” 
dla wszystkich wyrobów, w. których składową częścią jest pia­
sek, glina, cegła i inne substancje, zawarte w zewnętrznej ko­
rze ziemskiej (matières terreuses) cement, szkło, wyroby 
emaljowane i t. p. Pozatem zaproponowała, aby w każdem 
państwie została ustalona dokładnie terminologja. materjałów 
ceramicznych.

Komisja proponuje zająć się na przyszłej Konferencji 
sprawą wyboru wzorców, mających służyć do badania włas­
ności fizycznych i chemicznych ziem.

Wreszcie podniesiono konieczność porozumienia się po­
szczególnych pracowni w sprawie ujednostajnienia przyrządów

Unji Międzynarod. Chetnji Czystej i Stosow. 19



20 Sprawozdanie z  IV-ej Konferencji

stosowanych do oznaczenia spółczynników rozszerzalności. 
W  tym celu zwrócono się do prof. Le Chatelier z prośbą-
0 wzięcie na siebie kierownictwa w tej sprawie.

XIII. Komisja do spraw konserwacji środków spożyw­
czych wypowiedziała życzenie:

1) Aby została skompletowana lista delegatów posz­
czególnych państw.

2) Aby podkomisja złożona z pp. A l s b e r g a ,  B o r d a s ,  
P  a t e r n o, P o n d a l ’a, V o e r m a n a ,  zredagowała ogólne- 
sprawozdanie z prac dotychczas dokonanych.

5) Aby nadesłano opinje chemików państw zrzeszonych-: 
w sprawie sposobów konserwacji środków spożywczych.

4) Aby zapewniono współpracę z Komisją „Międzynaro­
dowej Pracowni analitycznej środków spożywczych dla ludzi
1 zwierząt” (Laboratoire international d’analyse des matières, 
destinées à l’alimentation des hommes et des animaux).

XIV. Komisja patentowa zwraca się do grupy państw 
romańskich, które posiadają podobne prawo patentowe, niewy- 
magające uprzedniego badania, z prośbą, aby już obecnie roz­
poczęły pracę nad utworzeniem zespołu, posiadającego wspól­
ne rejestracje patentowe. Pozatem mając na względzie, że 
uczeni nie mogą utrzymywać w tajemnicy wyników swych 
badań, Komisja podkreśla konieczność zastrzeżenia prawa włas­
ności autorów przez pewien czas po ogłoszeniu ich pracy- 
Komisja wypowiada życzenie, aby roztoczoną została prawna 
opieka nad odkryciami i twórczością naukową autorów. Projekt 
takiej nowej opieki prawnej ma być zbadany przez Komisję. 
W  celu skoordynowania wysiłków prezes Komisji został wy­
brany, jako delegat do odpowiedniej Komisji Ligi Narodów 
(Commission de Coopération intellectuelles de la Société des 
Nations) oraz do Międzynarodowej fzby Handlowej.

XV. Komisja hygieny przemysłowej wypowiedziała ży­
czenie:

1) Aby wydrukowane zostały nadesłane materjały w spra­
wie walki z kurzem fabrycznym.

2) Aby Rada Unji nagrodziła najlepszą pracę w dziedzi­
nie walki z dymem, gazami, parami i t. d.



5) Aby Rada Unji przeznaczyła nagrodę wynalazcy przy­
rządu, usuwającego dym.

4) Aby każde państwo nadesłało dane, dotyczące zarzą­
dzeń  i prawodawstwa w zakresie hygieny przemysłowej, z na­
desłaniem szczegółów, dotyczących maksymalnych, dopusz­
czalnych zawartości HF, S 0 2, etc.

5) Aby nadesłano spis sposobów i aparatów, przezna­
czonych do ratowania zatrutych przez gazy, wytworzone przy 
fabrykacji.

6) Dane i wypowiedziane życzenia zostaną przekazane 
Komisji Hygieny przy Lidze Narodów (Service ¿ ’Hygiène de 
la Société des Nations) i Międzynarodowemu Biuru Pracy.

Wreszcie nadmienić należy, że jeszcze przed zwołaniem 
Konferencji W Cambridge, Unja Międzynarodowa Chemiczna 
Wydała pierwsze sprawozdanie z działalności Komisji do spraw 
badania pierwiastków chemicznych. Sprawozdanie to przyta­
czamy niżej. Zawiera ono tablice poznanych izotopów, oraz 
tablicę piewiastków promieniotwórczych wraz z podaniem pod­
stawowych stałych, charakteryzujących te pierwiastki. Nie po­
trzebujemy dodawać, że jest to kapitalny - dorobek, którym się 
może poszczycić Unja.

Wojciech Świętosławski.

Unji M iędzy nar od. Chemji Czystej i Stosow. 21



Międzynarodowa tablica izotopów.
(1923).

Liczba atomowa. Liczba atomowa określa pierw iastek  
chemiczny. Liczba ta wskazuje nadmiar ładunków dodatnich 
w stosunku do ładunków ujemnych w jądrze atomowem; teore­
tycznie rzecz biorąc, liczba atomowa oznacza także ilość elek­
tronów, krążących dokoła dodatniego centralnego jądra atomu. 
Każda liczba atomowa określa nadto miejsce, zajmowane przez; 
rozważany pierwiastek w układzie M e n d e l  e j e w  a.

Proponowano różne metody oznaczania liczb atomowych. 
Najważniejsza z nich, oparta na prawie M o s e l e y a ,  polega 
na wnioskowaniu z długości fal promieni charakterystycznych 
widma o wysokiej częstości drgań.

Pierwiastki (proste i złożone). Izotopy. — Według okreś­
lenia powyżej przyjętego, każdy pierwiastek chemiczny m oże 
być prosty lub złożony w zależności od tego, czy atomy jego 
posiadają masy jednakowe czy różne. W tym ostatnim przy­
padku składa się on z tylu izotopów  ile rozróżniamy mas ato­
mowych. Pierwiastek złożony stanowi plejadę izotopów. Zapro­
ponowano trzy metody oznaczenia izotopów (J. J. T h o m s o n  a, 
A s  t o n a  i D e m p  s t e r a ) .  Najważniejszą z nich jest metoda. 
A s t o  na.

Oznaczenia. — Pierwiastki proste lub złożone oznaczamy 
zwykłemi symbolami. Celem oznaczenia poszczególnego izoto­
pu, piszemy masę a tom ow ą'), jako wykładnik z prawej strony 
symbolu plejady. Np. Cl35 oznacza izotop chloru o masie ato­
mowej 55. Liczba ta wyraża masę względną, w założeniu, ż e  
atom tlenu (pierwiastek prosty) posiada masę 16.

!) T erm in „masa atom owa” je st zastrzeżony dla izotopów i dla 
pierw iastków  prostych, rozważanych z punktu widzenia izotopji. T erm in  
„ciężar atom owy” zachowuje sw e zw ykłe znaczenie i stosuje się d a  
pierw iastków  niezależnie od ich składu izotopowego.
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(2)

Dokład­
ność

w  7»
Badacz O dsyła­

cze

H 1 1,008 1 1,008 0,2 A. 3; 5
He 2 4,00 1 4 0,2 A. 3; 5
Li ' 5 6,94 2 7: 6 A , T., D. 9:10; 14; 16
Ul 4 9,1 1 9 T. 17
B 5 10,9 2 11, 10 0,1 A. 6; 7
C 6 12,005 1 12 A. 2; 5
N 7 14,008 1 14 0,2 A. 5; 5
O 8 16,000 1 16 A. 2; 5
F 9 19,0 1 19 0,1 A. 6; 7

Ne 10 20,2 2 20; 22 0,1 A. 1 ; 4; 5
Na 11 25,00 1 25 A. 11; 14
Mg 12 24,52 5 24; 25; 26 D. 15; 16
Al 13 27,0 1 27 A. 21
Si 14 28,1 2 28; 29; (30) OJ A. 6; 7
P 15 51,04 1 51 0.2 A. 6; 7
s 16 52,06 1 ' 52 0,2 A. 6; 7

Cl 17 35,46 2 55; 37 0,1 A. 2; 5; 13
A 18 59,9 2 40; 36 0,1 A. 5; 5; 8
K 19 59,10 2 59; 41 A. 11; 14

Ca 20 40,07 (2) 40; (44) D. 18
Fe 26 55,84 (1) 56; (54)? patrz Kom. A. 19
Ni 28 58,68 2 58; 60 0,1 A. 12
Zn 50 65,57 4 64; 66; 68; 70 D. 18
As 35 74,96 1 75 0,1 A. 6; 7
Se 54 79,2 6 80; 78; 76; 82; 77; 74 0,1 A. 21
Br 55 79.92 2 79; 81 0,1 A. 6; 7
Kr 56 82,92 6 84; 86; 82; 83; 80; 78 0,1 A. 5; 5
Rb 57 85,45 2 85; S7 A. 11; 14
Sn 50 US,7 7(8) 120; 118; 116; 124;

119; 117; 122; (121) patrz Kom. A. 20
] 55 126,92 1 127 0,2 A. 8; 15

Xe 54 150,2 7(9) 129; 152; 131 ;154;!36;
128; 150; (126); (124) 0,1 A. 3;5;8;13;21

Cs 55 152.81 1 155 A. 11; 14
Hg 80 200,6 (6) (197-200); 202; 204 0,1 A. 2; 3; 5
1. Nature, 27 Novem bre 1919.
2. Nature, 18 D écem bre 1919.
3. Nature, h Mars 1920.
4. Philosophical M agazine, Avril 

1920.
5. Philosophical M agazine, Mai

1920.
6. Nature, 1 er Juillet 1920.
7. Philosophical M agazine, No­

vem bre 1920.
8. Nature, 9 D écem bre 1920.
9. A s t o n  and T h o m s o n ,  N a­

ture, 24 Février 1921.
10. D e m p s t e r ,  Science, 15Avril

1921.
11. A s t o n ,  N ature , 17 Mars 1921.
12. A s t o n ,  Nature, 23 Juin 1921. 

Badacze: A =  A s t o n ,  D =  D e :

15. A s t o n ,  Philosophisal M aga­
zine , Ju illet 1921.

14. A s t o n ,  Philosophical M aga­
zine, S ep tem bre 1921.

15. D e m p s t e r ,  Science, 10 Dé­
cem bre 1921.

16. D e m p s t e r ,  P/iys. Review,  
D écem bre 1921.
G. - P. T h o m s o n ,  Philoso­
phica l M agazine, Nov. 1921, 
D e m p s t e r ,  Pity s. Review, 
19, p. 431, 1922.
A s t o n ,  Nature, 2 S eptem ­
bre  1922.
A s t o n ,  Nature, 24 Juin 1922. 
A s t o n ,  Nature, 18 Novem­
bre  1922.

m p s t e r ,  T  =  T h o m s o n  (G.-P.)

17.

18.

19.

20. 
21.

(1) W a r t o ś c i  m i ę d z y n a r o d o w e  n a  r o k  1922.
(2) U t o i o n e  w e d ł u g  s t o p n i a  n a t ę ż e n i a  s m u g  w i d m a .



Pierwiastki podane w tablicy. — Izotopy ołowiu, które są 
ostatecznym kresem rozpadu pierwiastków promieniotwórczych 
i izotopy promieniotwórcze podane są tylko w Międzynarodo­
wej Tablicy pierwiastków promieniotwórczych. W tablicy izo­
topów podane są jedynie te pierwiastki, które znane są do­
tychczas, jako proste i te z pierwiastków złożonych, których 
izotopy są określone z dostateczną pewnością.

Wartości tymczasowe. — Liczby, podane w nawiasach 
należy rozumieć, jako tymczasowe.

24 Międzynarodowa tablica izotopów.



.Międzynarodowa tablica pierwiastków pro­
mieniotwórczych i ich główniejszych stałych.

(1923).

U w a g i  w s p r a w i e  n o m e n k l a t u r y .

Jest rzeczą pożądaną, aby nomenklatura, przyjęta przez 
Komisję Międzynarodową, została ogólnie zatwierdzona; zazna­
czyć jednak należy, że zostaje ona ogłoszona prowizorycznie, 
jako podstawa do dyskusji, mającej na celu ostateczne ustale- 
-nie obowiązującej nomenklatury.

Najważniejsze sprawy są następujące:
1) Trzy promieniotwórcze emanacje otrzymały nazwy: 

radon, aktynon i toron z symbolami Rn, An, Tn, w celu jed­
noczesnego podkreślenia ich pochodzenia i charakteru che­
micznego, jako członków grupy gazów szlachetnych, których 
wartościowość jest zerowa.

2) W przypadku rozgałęzień, powstających przy wyjściu 
z ciała C znak ( ' )  zostaje użyty do oznaczenia produktów bę­
dących rezultatem promieniowania ¡3 (izotopy polonu) a znak 
( " )  do oznaczenia produktów powstałych skutkiem promienio­
wania a (izotopy talu).

5) Produkty ostatecznego rozpadu zostały oznaczone 
^literą Q.

W y j a ś n i e n i e  u wa g .
Uwaga 1. Uran I. Wartość 0 wynika z równania:

1 226 0 =  i. 2440 x 0,97 x  5 x  10G X - g -  =  6,75.10'J

-w którern czynnik 2440 oznacza przeciętny wiek radu (w la-
6 226

■tach), 0,97 — spółczynnlk rozgałęzienia; 5 X 10 x  —stosu­

nek między ilością atomów uranu i radu w minerałach 
w równowadze.
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'28 Międzynarodowa tablica pierwiastków

Jeżeli grupa aktynu jest niezależna od grupy uranu I, 
X nie może być obliczane tą metodą. Wartość X, otrzymana 
rprzez bezpośrednie obliczenie cząsteczek a, wysyłanych przez 
związki uranu równa się:

4 ,75 .10-1* skąd 0 =  7.1O9 lat i T =  4 ,8 . 109 lat.

Uwaga 2. Uran X 2 bywa nazywany brewjum.
Uwaga 3. Nazwa „Radon” zastępuje nazwę „emanacja ra­

du” lub „niton” (proponowane przez W  i 11 i a m a R a m s a y ’ a).
Uwaga 4. Rad C podlega rozpadowi podwójnemu: 99,97% 

atomów przemienia się, wysyłając promienie p, w ciaio RaC', 
który wysyła promienie a; 0,05%, wysyłając promienie a, prze­
chodzi w RaC ", wysyłający promienie (3.

Uwaga 5. RcCd D niekiedy nazywany jest radjoolowiem.-
Uwaga 6. Rad C "  bywa także oznaczany jako RaC2.
Uwaga 7. Uran Y. Pierwiastek ten jest pierwszym znanym 

członkiem grupy aktynu. Jest możliwem, że pochodzi on od 
Uranu I lub Uranu II w tym przypadku 5%  atomów uranu da­
łyby początek grupie aktynu i 97% — grupie radu.

Czyniono hypotezy, że grupa aktynu pochodzi od trze­
ciego izotopu (hypotetycznego) uranu, który proponowano na­
zwać aktyno-uranem.

Uwaga 8. Protoaktyn bywa nazywany ekatantalem.
Uwaga 9. Nowa substancja promieniotwórcza nazwana ura­

nem Z, izotop protoaktynu, towarzyszy uranowi w minimal­
nych 'ilośc iach  (Berichte 1921, 54 (B), 1151). Jego okres pół- 
trwania wynosi od 6 do 7 godzin. Wysyła promienie P, dla 

-których D Ai waha się od 0,0014 do 0,012. Bezpośrednio po­
chodzi od izotopu toru, lecz dotychczas nie znaleziono mu 
miejsca w grupie pierwiastków promieniotwórczych.

Uwaga 10. Aktynon  oznacza emanację aktynu.
Uwaga 11. Aktyn C. 0,2% promieni a, wysyłanych przez 

to ciało, posiada a0 =  6,1 zamiast 5,12, z czego wywniosko­
wano że 0,2%  atomów podlega przemianie przez wysyłanie 
promieni p, jak to ma miejsce przy rozgałęzieniu w przypadku 
przemiany radu C i toru C (Phil. Mag. 1914, (VI), 27, 690, 28, 
818). Dalsze dowody byłyby pożądane.

Uwaga 12. Aktyn C" nosi także nazwę aktynu D.



Uwaga 13. Tor. Wartość X wynika z bezpośredniego obli­
czenia cząstek a, wysyłanych przez związki toru. Wszystkie 
inne wartości są mniejsze; najmniejsza wynosi 0,55 wartości 
podanej w tablicy i prowadzi do 0=3,45.10'° lat i T =2,571010 
lat. (Phys. Zeits, 1918, 19, 259).

Uwaga 14. Toron oznacza emanacię toru.
Uwaga 15. Tor C podlega podwójnemu rozkładowi: 65°/0. 

atomów ulega przemianie, wysyłając promienie (3, daje ThC\ 
wysyłający promienie a, 55°/0 przemienia się przy promienio­
waniu a w ciało ThC", wysyłające promienie ¡3.

Uwaga 16. Tor C. Wartość a0 = 4,69 odpowiada 1^=0,0572,. 
która została zmierzona bezpośrednio.

Uwaga 17. Tor C" nazywany jest także torem D.
Uwaga 18. Potas i rubid. Pierwiastki te wysyłają promie­

nie ¡3, lecz nie wykazują żadnych innych oznak promieniotwór­
czości.

Wyjaśnienie użytych oznaczeń.

X (sec) -1 oznacza stałą promieniotwórczości w  równaniu 

przemiany dQ = — lQ d t; Q = Q0—^  log,0 =  0,4543 X/, w któ- 

rem Q 0 — jest ilością początkową pierwiastka i Q jego ilością 

po upływie t  sekund: X =  — —  wyraża część pierwiastka,, 

jaka zostaje przetwarzana w jednostkę czasu.

W  przypadku przemiany podwójnej, wartości umieszczone 
w klamrach [ ] oznaczają stałe oddzielnych rozgałęzień, stałe 
ogólne (dla obu rozgałęzień) podane są bez nawiasów. Znak 
(?) wskazuje, że wartość została wyprowadzona pośrednio 
z zasięgu promieni a.

0 =  y  średni okres trwania atomów  promieniotwórczych

T  — okres półtrwania — t. j. czas, po upływie którego ilość 
pierwiastka promieniotwórczego zmniejsza się d o ' połowy, 
\ T  =  — loge 0,5 =  0,69515 i 0 =  1,443T.

Promieniowanie. Znak ()  oznacza, że promieniowanie 
jest względnie słabe, a0 podane w cm. wyraża zasięg promie­

promieniotwórczych i ich główniejszych stałych. 29-



ni a w powietrzu przy 0°C i pod ciśnieniem 760 mm. rtęci. 
Zasięg przy z°C i pod ciśnieniem p mm. rtęci wynosi:

_  a0 (275 +  t) 760 
275p

V jest szybkością promieni a lub p, wyrażoną w stosunku do 
szybkości światła. W celu zamiany tej wielkości na szybkość 
w cm. na sekundę należy ją pomnożyć przez 5 X 1010. Dla 
promieni a :

l /  =  0,0342 . a0

{a oAi jest współczynnikiem absorbcji promieni ¡3 przez glin, 
gdy grubość jest mierzona w cm. i [j.TPb są to współ­
czynniki absorbcji promieni 7, dla glinu, względnie ołowiu, gdy 
grubość jest mierzona w cm., ta ostatnia jest podana jedynie 
dla najbardziej przenikliwych promieni y. Jeśli J0 wyraża in­
tensywność początkową a J  intensywność po przejściu przez 
x  cm. ciała absorbującego:

J  -  J0e ix x ; log10 = 0,4543§ x.

Jeśli D  wyraża grubość konieczną do absorbcji połowy pro­
mieniowania:

50 Międzynarodowa tablica pierwiastków

a D =  0,695.



Jan Zaleski i Kazimierz Lindenfeld.

O e s t e r y f i k a c j i h e m i n y.
Sur 1’óthśrification d ’hćmine.

Przy wykonaniu pewnych doświadczeń, stojących w związku 
z pracą d-ra Partosa z pracowni prof. Hariego w Budapeszcie ’) 
jeden z nas zauważył, że kwaśne wyciągi spirytusowe barw­
nika ze skoagulowanych krwinek dają osad krystaliczny po 
dodaniu chlorków. Można było oczekiwać, że produkty te będą 
zbliżone do heminy Mornera; okazało się jednak, że przy za ­
chowaniu pewnych warunków postępowania, otrzymuje, się pre­
parat czystych kryształów Teichmana, identyczny z heminą 
z kwasu octowego. Ponieważ gotowanie krwi z nadmiarem stę­
żonego kwasu octowego należy- do zabiegów dość nieprzyjem­
nych, zwłaszcza, gdy chodzi o przygotowanie większej ilości 
niaterjalu, następnie dzięki temu, że regeneracja kwasu octo­
wego jest trudna, uważamy opisaną poniżej metodę otrzymywa­
nia heminy wolnej za najłatwiejszą i najtańszą.

Krew przy pobraniu odwlóknia się natychmiast albo też 
zbiera się w naczyniach, zawierających pewną ilość stężonego 
roztworu szczawianu amonowego. Krew po przesączeniu przez 
gazę rozcieńcza się 2 — 5-krotnie wodą i po dodaniu kwasu 
octowego (25 cc. 2-normalnego na 1 litr krwi) koaguluje przez 
kilkominutowe gotowanie. Zcięte krwinki zbiera się w worku 
z grubego płótna i wyciska w prasce ręcznej. Otrzymany pro­
dukt powinien być sypki, niemazisty; rozciera się go w moź­
dzierzu, rozkłada w cienkiej warstwie na bibule i pozostawia 
dla obeschnięcia w ciągu 1 doby. Następnie krwinki zalewa 
się na przeciąg 1 doby spirytusem (95° — 96°), poczem odsą-

*) Biochem. Z. 105 (192U).



32 Jan Zaleski i Kazimierz Lindenfeld

cza, odprasowuje, powtórnie rozciera w moździerzu i przecho­
wuje w naczyniach szczelnie zamkniętych. W takiej postaci: 
krwinki mogą pozostawać nieograniczenie długi przeciąg czasu;, 
wyciągi robione z nich po upływie kilku miesięcy nie różniły 
się niczem od wyciągów, przygotowanych ze świeżych krwi­
nek. Z 1 litra krwi otrzymuje się około 500 gr. krwinek;,
krwinki przy suszeniu do stałego ciężaru w temp. 100° tracą
na wadze około 50%.

Do 400 gr. krwinek dodaje się 1 litr spirytusu (90°), za­
wierającego 40 gr. kwasu szczawiowego, wolnego od zanie­
czyszczeń chlorkami i mieszaninę pozostawia, często skłóca­
jąc, w temp. pokojowej w ciągu ł/2 godziny. Następnie sączy 
się przez płótno i przez sączek składany, krwinki w płótnie 
wyciska się w prasce, otrzymany roztwór sączy się przez ten
sam sączek. Przesącz w ilości ca 960 cc. dzieli się na połowy
każdą oddzielnie w stożkowej kolbie litrowej przez zanurzenie 
do wrzącej wody doprowadza się do zagotowania (kapilara 
wewnątrz), co zwykle zachodzi po 5 — 4 minutach, wsypuje 
wtedy 1 gr. miałko utartego chlorku amonowego i gotuje jesz­
cze 2 — 5 minuty. Już podczas gotowania zachodzi obfita kry­
stalizacja; wytwarzające się kryształy świecą w świetle odbi- 
tem w sposób charakterystyczny dla heminy Teichmana. Po 
1 — 2 godzinach kryształy odsącza się na niewielkim lejku 
Biichnerowskim, przemywa po kolei 90°, 50°, 50° spirytusem, 
kilka razy zimną wodą, wreszcie ostatecznie 90° spirytusem 
i suszy w próżni nad H2S 0 4 i kawałkami KOH. Roztwory uży­
wane do przemywania zakwasza się słabo kwasem solnym,. 
(0,1 — 0,5%). Wydajność około 2 — 5 gr. z 1 litra krwi, czyli 
z 500 gr. opracowanych spirytusem i odprasowanych krwinek.

Do wyżej podanego przepisu należy dodać następujące 
uwagi. Wyciągi, przygotowane na gorąco, nie zawierają więcej 
barwnika, a raczej tylko większą ilość związków ubocznych, 
jak białko, lecytyny, tak, że po ostygnięciu roztwory takie 
wytwarzają czasami galaretę. Dalej — większa ilość kwasu 
szczawiowego jest niepotrzebna, bo nie zwiększa wydajności. 
Następnie — pozostawienie na dłuższy przeciąg czasu kwaś­
nych wyciągów spirytusowych nie jest wskazane, ponieważ 
wytwarza się brunatny bezpostaciowy osad, w nieznacznej 
wprawdzie ilości, co jednak zmusza do powtórnego sączenia



O esteryfikacji heminy. 55

przed wytrącaniem kryształów; należy jednak zaznaczyć, że 
wyciągi kwaśne przy staniu w ciągu doby i dłużej nie zm ie­
niają się i przy odpowiedniem postępowaniu można z nich otrzy­
mać kryształy Teichmana. W obec możliwości wytrącania się 
bezpostaciowych osadów, nie jest rzeczą wskazaną opóźnianie 
odsączania utworzonych kryształów heminy; należy to usku­
teczniać, jak powiedziano wyżej, po 1—2 godzinach. W resz­
cie  dla krystalizacji dodawać można i inne chlorki, jednak 
chlorek anionowy ma tę dogodną stronę, że jego sole z kwa­
sem  szczawiowym są łatwo rozpuszczalne, przy użyciu nato­
miast soli kuchennej powstają liczne kryształy bezbarwne, 
utrudniające odsączenie i odmycie heminy.

Postać kryształów, jakie się otrzymują przy opisanym wy­
żej sposobie postępowania jest najzupełniej identyczna z obra­
zem kryształów Teichmana z kwasu octowego. Skośne, wydłu­
żone równoległoboki, brunatne w świetle przejścia, stalowo­
niebieskie w świętle odbitem; kryształy według wszelkiego 
prawdopodobieństwa należą do układu trójskośnego; mają kąt 
znikania światła ca 30° — 56°, co w zupełności zgadza się 
z opisem kryształów Teichmana z kwasu octowego *).

Pewne drugorzędne różnice wielkości i dokładności wy­
kształcenia kryształów zależą głównie od stężenia barwnika 
w roztworze i od temperatury, przy której dodaje się chlorek. 
W  roztworach o większem stężeniu ma miejsce szybka kry­
stalizacja postaci bardzo drobnych, tworzących często skupie­
nia gwiazdek, natomiast w roztworach zbyt rozcieńczonych 
powstają kryształy większych wymiarów, mniej dokładnie wy­
kształcone. Co się tyczy temperatury, jaką powinien posiadać 
roztwór podczas dodawania soli chlorowej, to prawdopodobnie, 
słuszne będzie twierdzenie, że ładnie wykształcone Teichmany, 
jak dla skrócenia nazywać będziemy kryształy Teichmana, 
mogą się wytwarzać tylko w roztworach spirytusowych wrzą­
cych, natomiast w temperaturach niższych, np. przy 65° otrzy­
mują się postacie niedoksztalcone. Stężenie spirytusu w gra­
nicach od 90° do alkoholu absolutnego (98°), jak również sto­
pień odwodnienia krwinek, nie mają wyraźnego wpływu na

i) Lagorio, J. Rus. Phys. Chem. Soc. 17, 35 (18S5); W eyberg,. 
Z. physiol. Chem. 30, w pracy Kencki-Zaleski.

R o c z n i k i  C h c m j i  T.  4. 3
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postać otrzymywanych kryształów. Wygląda na to, że w roz­
tworach mocniejszego spirytusu powstają kryształy dobrze wy­
kształcone lecz drobne; naturalnie przy stosowaniu mocniej­
szego spirytusu należy czas ogrzewania roztworu sprowadzać 
do minimum (kilkanaście sekund), ponieważ esteryfikacja za­
chodzi o wiele prędzej; mowa o tein będzie niżej. Przy stop- 
niowem dodawaniu soli chlorowej w niewielkich ilościach, 
opóźnia się tworzenie kryształów, powstają formy duże, przy- 
czem wydajność jest nieco mniejsza.

Przytaczając szereg drobnych tych uwag, dotyczących 
postaci otrzymywanych związków w zależności od warunków 
postępowania, chcemy podkreślić, że ten sam materjał suro­
wych krwinek w zależności od małouchwytnych zmian w spo­
sobie postępowania, może dawać produkty znacznie różniące 
się w swoim wyglądzie zewnętrznym.

W dalszym ciągu przechodzimy do opisu własności krysz­
tałów hę miny, otrzymywanych według pcfdanego przepisu, który 
zwać będziemy „normalnym”. Kryształy zabarwiają spirytus, 
trudno rozpuszczają się w mocnym kwasie octowym, są nie­
rozpuszczalne w eterze, benzolu, chloroformie, acetonie, nato­
miast. nader łatwo rozpuszczają się w rozcieńczonych ługach, 
amonjaku, alkoholu amonjakalnyrn, w mieszaninach chloroformu 
lub acetonu z pirydyną i t. p., czyli posiadają takie same włas­
ności, jak i zwykłe Teichmany z kwasu octowego.

Analiza elementarna tyr.h produktów (vide 1 i 11) dała 
średnie liczby: 62,45% C, 5,50% H, 8,51 %  Fe, 5,45% Cl, 

'wzór C 34H.!20 4N4FeCl wymaga: 65,65% C, 4,95% H, 8,57% Fe, 
5,44% Cl.

Zupełnie analogicznie-do heminy z kwasu octowego, su­
rowy ten produkt daje się krystalizować przez wlewanie roz­
tworu barwnika w alkoholu amoniakalnym lub w mieszaninach— 
chloroform — pirydyna albo aceton — pirydyna do gorącego 
mocnego kwasu octowego, zawierającego sól kuchenną lub 
jakiś inny chlorek. Zabieg ten nie jest krystalizacją w zwy­
kłem znaczeniu tego słowa, nazywamy go „krystalizacją po­
średnią”. Analizy wykazały, że już jednokrotna krystalizacja 
pośrednia daje“ produkty zupełnie czyste, otrzymano rezultat 
średni, zgodny z rezultatami ogłoszonenll dawniej przez Nen-



■ckiego i Zaleskiego *) dla heminy z kwasu octowego, dobrze 
zgadzający się ze wzorem C34H320 4N4FeCl, zaproponowanym 
przez jednego z nas ") i obecnie prawie ogólnie przyjętym, 
natomiast znacznie różniący się od wzoru proponowanego i do­
tychczas podtrzymywanego przez Wilstattera 3).

Wzór C 34C 320 4N4FeCl C H Fe N Cl
wymaga 62,63% 4,95% 8,57% 8,60% 5,44%

„ C 33H320 4N4FeCl
wymaga 61,92,, 5,00,, 8,76,, 8,76,, 5,55,, 

Nencki i Zaleski 62,51,, 5,56 „ 8,69,, 8,65,, 5,49,,
Znaleziono 62,55 „ 5,13;, 8,59 „ 8,6 6 ,, 5,45,,

(19) (19) (4) (4) (2)
W nawiasach w ostatnim wierszu podana jest liczba ana­

liz, na zasadzie których została obliczona wartość średnia 
(vide III — XI).

Wskutek zgodności cech i pomiarów i wobec nieznale- 
zienia jakiejkolwiek różnicy, należy heminę, otrzymywaną w po­
wyższy sposób przy użyciu spirytusu, uważać za produkt iden­
tyczny z kryształami Teichmana z kwasu octowego. Przy wy­
konywaniu krystalizacji pośredniej zachowywano następujące 
stosunki ilościowe: 5 gr. heminy rozpuszczano w mieszaninie 
65 cc. chloroformuj 17,5 cc. pirydyny sączono. Sączek prze­
mywano 10 cc. chloroformu i przesącz wlewano do 600 cc. go­
tującego się kwasu octowego (76°/0 — 95%), nasyconego solą 
kuchenną lub zawierającego odpowiednią ilość chlorku amono­
wego, następnie mieszaninę ogrzewano pewien czas na kąpieli 
wodnej. Zauważono, żę w zależności od stosunku ilościowego 
heminy do rozpuszczalnika i do kwasu octowego, otrzymuje 
się mniej lub więcej dobrze wykształcone kryształy; wogóle 
w roztworach znacznie różniących się od podanych wyżej norm 
powstają kryształy nieładnie wykształcone.

Przy wlewaniu chloroformowo - pirydynowych roztworów 
barwnika do kwasu octowego, nie zawierającego soli chlorow­
cowych, krystalizacja nie zachodzi; roztwory barwnika w kwa­
sie octowym nawet dłuższy czas mogą być przechowywane
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!) Z. physiol. Chem. 30, 384 (1900).
2) Z. physiol. Chem. 43. 15 (1904).
3) Z. physiol. Chem. 87, 423 (1913).



nie ulegając zmianie 1 dopiero po dodaniu soli chlorowej i pod' 
wpływem ogrzewania przez pewien czas na kąpieli wodnej, 
barwnik wydziela się w postaci charakterystycznych kryszta­
łów (vide XII). Otrzymano następnie typowe Teichmany przy 
zamianie kwasu octowego przez kwas mrówkowy (100%) i pro- 
pionowy (100%), do których dodawano chlorek amonowy.

Roztwory barwnika w mieszaninie chlf. - piryd. można rów­
nież wlewać do spirytusu zakwaszonego kwasem szczawiowym 
(ca 1—2%) i zawierającego chlorek amonowy, unikając dłuż­
szego ogrzewania, przyczem otrzymuje się preparaty w postaci 
czystych form Teichmana; w każdym razie przy stosowaniu 
kwaśnego alkoholu do celów krystalizacji pośredniej istnieje 
zawsze obawa, że hemina częściowo ulegnie esteryfikacji, co 
zresztą obserwowano przy używaniu mieszaniny alkoholu i kwasu 
octowego (vide XIII).

Jeśli do' ogrzanego do wrzenia wyciągu spirytusowego 
z krwinek dodawać bromku (3 gr. NH4Br na 480 cc. wyciągu) 
albo jodku amonowego (4 gr. N H J  na 480 cc. wyciągu), to 
powstaje odpowiednio brom — lub jodhemina. Wydajność brom- 
heminy jest nieco mniejsza, jak chlorheminy, a otrzymanie 
jodheminy ma znaczenie tylko teoretyczne, gdyż przy danych 
stężeniach barwnika wydajność jest tak mała, że metoda ta do< 
celów preparatywnych nie nadaje się; np. z 200 gr. krwinek 
otrzymuje się ca 1 gr. chlorheminy, ca 0,7 gr. bromheminy, a za­
ledwie ca 0,3 gr. jodheminy (vide XIV). Za najlepszą metodę 
otrzymania jodheminy uważać należy dwukrotną krystalizację 
pośrednią chlorheminy z kwasu octowego przy użyciu NaJ1). 
Dodając do wyciągów spirytusowych barwnika rodanku amo­
nowego lub cyjanianu potasowego, również otrzymuje się pro­
dukty krystaliczne, naogół podobne do kryształów Teichmana; 
są to najprawdopobniej rodan — i cyjanian — heminy2).

W przytoczonym powyżej opisie metody otrzymywania 
krystalicznej heminy z wyciągów spirytusowych krwinek pod­
kreśla się zasadniczo główny warunek, żeby czas doprowadze­
nia cieczy do wrzenia był możliwie krótki, a następnie, żeby-

36 Jan Zaleski i Kazimierz Lindenfeld

1) Buli. in tern. 1’acad. sci. Cracovie (1907).
2) dalsze badanie nad tymi związkam i prowadzi p. Rzym owska. 

w  prac. Chem. Farm aceut. U. W .
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dalsze ogrzewanie nie trwaio dłużej jak 5 minuty. Zauważono, 
mianowicie, że gdy roztwór spirytusowy był przez czas dłuższy 
• ogrzewany do wrzenia, wtedy obok typowych Teichmanów 
zjawiały się formy o postaci igieł i wrzecion, bądź to poje­
dyncze, bądź to układające się w gwiazdy. Wrzeciona w odróż­
nieniu od kryształów Teichmana wykrystalizowują dopiero 
w miarę ostygania płynów, kryształy te zupełnie zgadzają się 
z opisami, jakie krystalografowie — specjaliści (Morozewicz, 
Weyberg, Ziemiatczeński ‘) podali dla estrów heminy.

Kryształy mają prosty kąt znikania światła, należą praw­
dopodobnie do układu rombowego. W miarę przedłużania czasu  
ogrzewania formy wrzecionowate zjawiają się w większej ilości, 
więc po 5-godzinnem gotowaniu otrzymano preparat, składający 
się głównie z wrzecion i zawierający tylko pojedyncze Teich- 
many, a po 6-ciu godzinach Teichmany całkiem znikają i pre­
paraty stają się zupełnie jednorodnemi, całkowicie podobnemi 
do preparatów heminy Mornera. Podobnie jak ostatnie roz­
puszczają się mało w benzolu, lepiej w chloroformie, dobrze 
•W acetonie, metyloetyloketonie i w gofącym spirytusie. Grupy 
alkoksylowe były oznaczane ilościowo metodą Zeissla: prepa­
rat otrzymany po 5 godz. gotowania zawierał 1,8% C2H5, po 
6 godz. gotowania — 2,5% C 2H5, a po 12 godz. 5,9% C ,H 5 
czyli był to prawie jednoetyloester, który wymaga 4,27% C 2H5 
(Vide XV).

Kwas mineralny, zgodnie z oczekiwaniem w znacznym  
stopniu przyśpiesza esteryfikację; po l/ 2 godzinnem w ięc g o ­
towaniu w obecności 0,5% kwasu siarkowego otrzymano pre­
parat z zawartością 1 ,8% C 2H5, przy 0,9% kw asu— 5,1% C2H5, 
a przy 1,8% kwasu — 4,6% C2H5 (vide XVI). Należy zazna­
czyć, że hemina Mornera otrzymuje się właśnie przy pomocy 
spirytusu, zawierającego kwas mineralny. Hemina ta nie jest 

.związkiem o składzie stałym, jak hemina z kwasu octow ego—  
i kryształy Teichmana; w zależności od drobnych zmian w spo­
sobie otrzymywania jest mniej lub więcej esteryfikowana, nawet 
jej postać krystaliczna nie jest zawsze jednorodna i można 
otrzymać preparaty z domieszką Teichmanów (vide XVII). 

.Punktem ciężkości powyższych doświadczeń jest to, że z tego

*) w  p rac y  Nencki-Zaleski, Z. Physiol. Chem. 30.
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samego materjalu wyjściowego t. j. z kwaśnego spirytusowego- 
wyciągu barwnika można otrzymać w zależności od warunków 
doświadczenia caty szereg preparatów, poczynając od nieeste- 
ryfikowanej heminy Teichmana, !atwo rozpuszczalnej w ługach 
i nierozpuszczalnej w chloroformie i benzolu, kończąc na związ­
kach wysoko esteryfikowanych, nierozpuszczalnych w gorących 
ługach i łatwo rozpuszczających się już na zimno w chloro­
formie i benzolu.

Tutaj szczególnie ciekawemi byiy do zbadania produkty 
wysokiej esteryfikacji wobec twierdzenia Kiistera o nierówno- 
cenności 2 grup karboksylowych heminy w stosunku do este­
ryfikacji1). W tym celu wykonano serję doświadczeń, ogrze­
wając wyciągi z krwinek w alkoholu absolutnym z wzrastają- 
cemi ilościami kwasu solnego, począwszy od 0,1% , kończąc na 
3%  HC1 w roztworze. Krystalizacja zachodziła jeszcze w cie­
płych roztworach, kryształy bezzwłocznie odsączano, wymy­
wano spirytusem, wodą'(zakw. HC1), eterem naftowym suszo­
no w próżni nad H2S 0 4 i kawałkami KOH i oznaczano me­
todą mikro-Zeissla zawartość grup etoksylowych (vide XVIII). 
Rezultat tych oznaczeń jest zestawiony w poniższej tablicy.

Preparat z dodaniem 0, kwasu solnego zawierał 2,7% C2H5 
11 
11 

11

11 

11 

11

Jeśli wyniki te przedstawić graficznie, to otrzymuje się- 
wykres (rys. 1) o przebiegu bardzo zbliżonym do zwykłej krzywej

i) Z. physiol. Chem. 66,196 (1910); 82,112 (1912); Ber. 45,1395 (1912). 
Opinję swoją Kflster wypowiada w  całym szeregu prac późniejszych 
a także w monografji o barwniku krwi w Abderhaiden’s Handburch 
d. biolog. ArbeitsmethodeD, 1,8, 209 (1921). Dowody przytaczane przez 
Kostera, jak istnienie dwuch izomerycznych estrów jednometylowych, 
które mają się odmiennie zachowywać w  stosunku do słabych roztwo­
rów sody i potażu, jak również jedno doświadczenie z dializą soli sodo­
wej hematyny, (zbyt dowolnie i być może przedwcześnie przerwane)- 
nie są przekonywającemi.

11 0,15% 11 11 li­ 4 ,0  „
11 0 ,26 11 11 ii 4 ,8  „
11 0,52 U li ii 5 ,2  „
11 0,74 li 1» ii 5 ,7  „

11 1,04 U i r n 6 ,2  „
11 1,85 11 ii u 6 ,9  „

11 2,97 11 i> ?i 7 ,9  „
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wykładniczej, która w punkcie, odpowiadającym rzędnej 4,5 (jed- 
noetyloester), nie wykazuje żadnego załamania. Taki przebieg 
wykresu, w założeniu, że esteryfikacja heminy jest reakcją 
dwucząsteczkową, t. j. że najpierw powstaje jednoester i ten

D w u -  
e t y l o e s t e r

J e d n o -
e t y l o e s t e r

0 oi » tf 15 3
\

P r o c e n t o w a  z a w a r to ś ć  H C I

dopiero z drugą cząsteczką alkoholu tworzy dwuester, prze­
mawia za równocennością obu karboksylów w stosunku do 
esteryfikacji i również „wskazuje, że , pomiędzy karboksylami 
niema wzajemnego oddziaływania. Nie przesądza to możliwości 
istnienia pewnych różnic, co jest bardzo prawdopodobne ze 
względu na złożoną budowę herniny, jednak różnice te nie 
mogą być tak znaczne, jak to przedstawia Kjti s t e r .

Szczególnie nacisk położyć należy, że pomiędzy otrzy- 
manemi preparatami nie znaleziono czystego jednoetyloestru, 
lecz powstałe związki były tylko zbliżone do niego, jeden 
z niższą, a następny już z wyższą zawartością etoksylów. Przy 
opisanym wyżej sposobie postępowania uchwycenie warunków, 
w których powstawałby jednoetyloester jest rzeczą niemożliwą.

Z powodu twierdzenia Kti s t e r a ,  że dwumetylochlorhe- 
mina odczepia jedną z grup alkoksylowych już pod wpływem 
zimnego jodowodoru, a jednometylochlorhemina dopiero po
5—10 minutowem ogrzewaniu ’), powtórzono to doświadczenie 
z estrem dwuetylowym chiorheminy. Przy przepuszczaniu C O a 
na zimno w ciągu 20 minut nie zauważono nawet śladu cha- 
rakterystycznego osadu na rurce, również roztwór azotanu 
srebrowego nie dal opalizacji. Przy ogrzaniu zaś po 5 minu­
tach na rurce pojawił się osad, a p o ,7 — 8 minutach azotan

') Ź. physiol. Chem. S2, 126.
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zaczął mętnieć; zachowanie się więc estru dwuetylowego nie 
potwierdziło obserwacji K u s t e r a .

Przypuszczenie o dwucząsteczkowym charakterze reakcji 
esteryfikacji heminy potwierdza się następującemi doświad­
czeniami. Preparaty z dość wysoką zawartością grup etoksy- 
iowych opracowywano gorącym benzolem, odsączano, wymy­
wano, suszono i w pozostałości znowu oznaczano zawartość 
grup etoksylowych. Benzol bardzo łatwo rozpuszcza heminę 
wysoko esteryfikowaną. Otrzymano następujące wyniki: Prepa­
rat, zawierający 4,02% C2H5 po opracowaniu gorącym benzo­
lem wykazał 4,01% C 2H5 (vide XXII A); odpowiednio z 4,76% 
otrzymano preparat z 4,51%; 5,24%—4,52% (vide XVIII prep. 
2 i 5); preparat z 7,95% CSH5 rozpuścił się zupełnie w cie­
płym benzolu (vide XVIII prep. 7). Zawartość grup etoksylo­
wych w preparatach po opracowaniu benzolem waha się około 
4,5% C2H6, czemu odpowiada jednoetyloester; można przy­
puszczać, że liczba ta byłaby niższą, gdyby początkowe pre­
paraty były mieszaninami związków, znacznie różniących się 
stopniem esteryfikacji.

Preparaty estrów można zupełnie podobnie, jak heminę 
wolną, poddawać krystalizacji pośredniej. Estry rozpuszczają 
się łatwo w mieszaninie chlf.-piryd.; po dodaniu takich roztwo­
rów do gorącego kwasu octowego, zawierającego sól chlorową, 
zachodzi przy ochładzaniu się mieszaniny krystalizacja, za ­
zwyczaj w postaci wydłużonych, sześciokątnych tabliczek. Za­
wartość grup etoksylowych w tych preparatach mało się różni 
od tej, jaką miały preparaty użyte do krystalizacji. Na zasa­
dzie dotychczasowych doświadczeń zdaje się nie ulegać wąt­
pliwości, że nawet wysoko esteryfikowane preparaty można 
w ten sposób powtórnie krystalizować. Obecnie trudno jest 
powiedzieć, czy obserwowane pewne wahania, a głównie 
zmniejszenie ilości alkoksylów, pochodzą wskutek tego, że pre­
paraty surowe mogą zawierać domieszki uboczne, dające reakcję 
z Zeisslern, co obserwuje się przy heminie wolnej, i takie przy­
puszczenie jest więcej prawdopodobne, czy też wpływa tutaj 
zmydlająco kwas octowy, co jest mniej prawdopodobne, bo 
estry heminy należą do związków zmydlających się trudno.

Można również przekrystalizowywać estry etylowe przez 
wlewanie ich roztworów W chlf.-piryd. do spirytusu (90°), za­
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wierającego 1 — 2%  kwasu szczawiowego, przyczem należy 
unikać dłuższego ogrzewania (vide XIX — XXI). Tutaj należy 
powtórzyć to samo, co wyżej przy analogicznej krystalizacji 
Teichmanów, źe zawsze istnieje obawa, iż otrzymywać się 
mogą produkty wyżej esteryfikowane, jak na to istotnie wska­
zują niektóre obserwacje (vide XII A).

Jest  rzeczą nader ciekawą, że preparaty chlorheminy, za­
wierające około 2,6% C2H5, krystalizują się zupełnie jedno­
rodnie w postaci wrzecion identycznych z wrzecionami wyż­
szych estrów, podczas gdy jednoetyloester wymaga 4,3% C2H5. 
Takie preparaty krystalizują się tak samo, jak wyższe estry, 
więc dopiero po ostygnięciu płynów, następnie rozpuszczają 
się całkowicie w acetonie i metyloetyloketonie, a po wyparo­
waniu tego ostatniego rozpuszczalnika powrotnie krystalizują 
się w formie wrzecion; preparatów tych nie można więc uwa­
żać za mieszaninę estrów i heminy wolnej. Natomiast prepa­
raty, zawierające 1,8% C2H5 są jeszcze, jak to wykazuje mi­
kroskop, mieszaniną Teichmanów i wrzecion (vide XV prep. 
7, 8, XVIII prep. 0). Dotychczasowe obserwacje nasze wska­
zują, że Teichrnany już znikają, gdy zawartość grup etoksylo- 
wych dosięga 2,2% ;  takie preparaty składałyby się w poło­
wie z wolnej heminy, w połowie z jednoetyloestru; nasuwa się 
tutaj przypuszczenie, że taki związek jest indywiduum chemicz- 
nem, związkiem addycyjnym dwóch cząsteczek: C 3JHs0N4FeĆI 
(COOH) a*. C a2H30FeCl (C O O H ). (COOC„H0). Związek ten pod 
względem formy krystalicznej i stosunków rozpuszczalności 
byłby podobnym do jednoetyloestrów. Preparaty więc z zawar­
tością etoksylów od 2,6% do 4,3% byłyby mieszaninami po­
wyższego związku addycyjnego i jednoetyloestrów. Za takiem 
przypuszczeniem przemawiają doświadczenia nad zachowaniem 
się podczas krystalizacji pośredniej fizycznych mieszanin he­
miny wolnej i estrów, które wykazały, że o ile takie miesza­
niny zawierają więcej niż 2,2% C2HS, to krystalizują się jed­
norodnie W postaci sześciokątnych tabliczek (z kw. octowego) 
lub wrzecion (z alkoholu), podobnie jak estry, zaś mieszaniny 
z niższą zawartością etoksylów dają mieszaniny wrzecion 
i Teichmanów (vide XXII).

Przy otrzymywaniu produktów wyżej esteryfikowanych 
•chlor-heminy, kiedy należy zarówno dodawać do wyciągów
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spirytusowych barwnika większą ilość kwasu mineralnego,, 
a także dłużej ogrzewać roztwory, powstają obok wrzecion 
ciemno zabarwione brylki-kulki, o niezupełnie wyraźnej postaci. 
W  miarę przedłużania czasu gotowania, powstają wyłącznie te 
ostatnie twory, stają się one coraz drobniejszemi, wreszcie 
zmniejsza się ich ilość, w końcu roztwory całkiem nie dają 
osadów. Preparaty brylek-kulek wspomniane są w pracy N e n c ­
k i e g o  i Z a l e s k i e g o 1); wytwarzały się one przy dłuższem: 
ogrzewaniu (10 minut) barwnika w roztworach kwaśnych; skład 
ich wykazuje czasami znaczny spadek węgla i azotu (np- 
o 1% C, o 0,5% N), to znowu znaczny wzrost grup etoksylo- 
wych (np. znaleziono 10,75% C ,H 5, gdy teorja dla dwuestrów 
wymaga 8,21%  C 2H3 2), co przemawia za tem, że ma się tutaj 
do czynienia z produktami rozkładu barwnika pod wpływem, 
kwasu.

Następnie przy otrzymywaniu esteryfikowanych produktów, 
jeśli nawet nie przekraczać normalnego czasu ogrzewania, lecz 
pozostawiać tylko roztwory na czas dłuższy, nie sącząc ich, 
wtedy obok wrzecion pojawiają się ciemno zabarwione krysz­
tały, posiadające w stanie dobrze sformowanym, kształt oktae- 
drów z obciętemi wierzchołkami; kryształy pojawiają się zwy­
kle, gdy krystalizacja zwykłych estrów w postaci wrzecion 
jest ukończona, czasem dopiero po kilkunastu godzinach; kry­
ształy te nazywać będziemy oktaedrami (vide X V  prep. 9, 
XVIII, XXIII B).

Oktaedry tworzą się obficie przy otrzymaniu estrów brom- 
heminy, t. j. gdy do kwaśnego wyciągu spirytusowego barw­
nika dodawać nie chlorek, lecz bromek amonowy. Po dłuższem 
staniu roztworu, czasami po kilku godzinach wypadają krysz­
tały, większe niż przy chlorheminie, ciemno-brunatne, prawie 
czarne, dość grube; postacie większe są zupełnie nieprzezro­
czyste, drobne zaś przy skrzyżowanych nikolach święcą rubi- 
nowo; klasy ich symetrji nie udało się oznaczyć, choć prawdo­
podobnie jest ona wyższą i kryształy należą do układu kwa­
dratowego (vide XXIII). Przy dodawaniu jodku'amonowego 
nie otrzymuje się żadnych osadów, prawdopobnie z powodu

») Z. physiol. Chem. 30, 384 (1900).
s) J. Rus. Phys. Chem. Soc. 48, 1397 (19i7).
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większej rozpuszczalności jodowych pochodnych. Z wyciągów 
bardziej stężonych, np. dwu-trójkrotnie w tych warunkach pod 
wpływem bromku amonowego ester heminy krystalizuje w po­
staci wrzecion (vide XXIV). Estry brom i jodheminy, krystali­
zujące we wrzecionach, otrzymuje się również przy wlewaniu 
roztworów brom i jodheminy w chlF.-piryd. do gotującego się 
alkoholu absolutnego, zawierającego HBr lub HJ (vide XXV 
i XXVIII A). Przy tym sposobie postępowania pochodne bromowe 
krystalizują czasami we wrzecionach o długości 0,5 mm., co mniej 
więcej 10-krotnie przewyższa długość normalnych wrzecion 
chlorheminy. Wrzeciona estrów etylowych brom i jodheminy są 
zabarwione czerwonawo - brunatno (estry chlorheminy mają 
odcień żółto-brunatny), w spirytusie rozpuszczają się łatwiej 
niż estry chlorheminy. Przy dłuższem staniu roztworu, obok 
wrzecion pojawiają się oktaedry. Estry metylowe jodheminy 
również krystalizują się we wrzecionach (vide XXVIII B). Przy 
otrzymywaniu estrów bromowych zauważono, źe zależnie od 
tego, czy po wlaniu roztworu barwnika w chlf.-piryd. do alko­
holu z HBr przyspieszyć krystalizację przez studzenie w zimnej 
wodzie, czy też opóźnić, utrzymując przez pewien czas tem­
peraturę podwyższoną płynu, to krystalizują albo czyste 
wrzeciona, albo mieszanina wrzecion i ektaedrów, albo Wresz­
cie wyłącznie oktaedry (vide XXV do XXVII). Przy jodhemi- 
nie ponadto obserwuje się nader ciekawe zjawisko, że przy 
staniu roztworów sformowane już kryształy wrzecionowate 
estru rozpuszczają się i wytwarzają się natomiast dobrze wy­
kształcone oktaedry. Oktaedry jodheminy wykazały przy ana­
lizie zwiększoną ilość jodu; otrzymano dwa preparaty z zawar­
tością jodu, odpowiadającą stosunkowi 5 atomy jodu na jeden 
atom Fe. Tutaj najprawdopodobniej nastąpiło przyłączenie 
dwóch cząsteczek HJ do cząsteczki barwnika, lub, co o wiele 
mniej prawdopodobne, dwóch cząsteczek jodku etylowego 
(vide XXIX do XXXI). Analogiczne zjawisko, wzrost zawarto­
ści chlorowca, w preparatach bromheminy obserwowano tylko 
w jednym przypadku, przytem zwiększenie zawartości bromu 
było nieznaczne. Należy przypuszczać, że oktaedry chlorhe­
miny są związkami analogicznemi do oktaedrów brom i jodheminy.

Z powyższych doświadczeń wynika, że pojawienie się 
oktaedrów zależy od takich momentów, jak dłuższe pozosta­



wanie barwnika w roztworze i stopień stężenia roztworu; przez 
odpowiednie dobranie warunków doświadczenia można dowol­
nie otrzymywać wyłącznie wrzeciona lub wyłącznie oktaedry. 
Obserwacje te zgadzają się z doświadczeniami K ü s t e r a; 
wrzeciona krystalizowały zawsze z roztworów, które były 
4-krotnie więcej stężone, niż te, w których tworzyły się s z e ­
ściany, jak je nazywa K ü s t e r  ( Wü r f e l n ) ,  niewątpliwie 

. identyczne z naszemi oktaedrami; również bryłki powstawały 
przy dłuższem ogrzewaniu roztworów przy tak zwanej izome­
ryzacji farmy a w formę ß ‘). Dalsze badania są w toku.

Wyniki powyższych doświadczeń dadzą się streścić, jak 
następuje:

1) Kryształy Teichmana, czyli heminę z kwasu octowego 
można otrzymywać przy pomocy alkoholu zakwaszonego kwa­
sem szczawiowym i tę metodę należy uważać za najłatwiejszą 
i najtańszą.

2) Skład elementarny heminy wolnej został poparty przez 
kiikanaście analiz zwykłych i mikroanaliz, przyczem otrzyma­
no rezultaty bardziej odpowiadające wzorowi C a Ą j O ^ F e C l  
niż wzorowi, proponowanemu przez W i l l s  t ä t t e r a ,  C 33H.13 
0 4N4F e C t

5) Hemina Mör'nera jest produktem częściowo zesteryfi- 
■ kowanym; stopień esteryfikacji nie jest stały, lecz zależy od 
sposobu przygotowania preparatu, jak czasu ogrzewania i ilości 
kwasu. Hemina więc Mörnera nie jest określonem indywiduum 
chemićznem. Opinję tę jeszcze przed 25 laty wypowiedział 
M a r c e l i  N e n c k i .

4) Preparaty heminy, zawierające około 2,2% C 2H5 w po­
staci grup alkoksylowych, krystalizują zupełnie jednorodnie 
we wrzecionach i mają własności podobne do estrów heminy. 
Przypuszczać należy, że istnieje związek addycyjny o składzie 
cząsteczka heminy plus cząsteczka jednoestru, co potwierdza 
się doświadczeniami nad krystalizacją pośrednią fizycznych 
mieszanin heminy wolnej i jej estrów.

5) Proces esteryfikacji heminy przebiega normalnie we­
dług praw reakcji dwucząsteczkowej, przyczem obie grupy 
karboksylowe esteryfikują się z jednakową łatwością.
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>) Z. Phj'siol. Chem. 91, 126 i następne (1914).
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6) Estry etylowe chlorheminy, nawet dość wysoko estery- 
fikowane, można podobnie, jak heminę wolną poddawać kry­
stalizacji pośredniej, przyczem związki nie ulegają widocznemu 
zmydleniu.

7) Estry heminy zmieniają się pod wpływem alkoholu, 
zaviierającego kwasy chlorowcowodorowe, przyczem powstają 
odmienne formy krystaliczne, prawdopodobnie układu kwadra­
towego, w postaci oktaedrów z obciętemi wierzchołkami. Po­
stacie oktaedryczne pochodnych jodowych, jak wykazują ana­
lizy, nie są równocenne z estrami jodheminy.

Jako dalsze wnioski z przytoczonych tutaj wyników pod­
kreślić należy 2 punkty:

Po pierwsze, tylko hemina wolna jest określonym związ­
kiem chemicznvm, tworząc charakterystyczne t. zw. kryształy 
T e  i c h  m a n a ,  prawdopodobnie układu trójskośnego. Związek 
ten o składzie C 32H30N4FeCl (COOH)2 zawiera 2 karboksyle, 
łatwo ulegające częściowej esteryfikacji W obecności alko­
holu i kwasu. Produkty esteryfikowane krystalizują w postaci 
tabliczek lub wrzecion, prawdopodobnie układu rombowego. 
W  zależności od sposobu postępowania przy otrzymywaniu 
heminy krystalicznej mogą powstawać albo hemina wolna albo 
produkty w mniejszym lub większym stopniu esteryfikowane, 
czyli otrzymują się związki różne co do składu, postaci i włas­
ności. Opinja więc powtarzana jeszcze obecnie w wielu pod­
ręcznikach chemji fizjologicznej (Hammarsten 1922, Hari 1922), 
źe hemina niezależnie od sposobu przygotowania ma skład 
jednakowy, nie odpowiada rzeczywistości. Pogląd ten wypo­
wiedział K u s t e r  *) i dotychczas wyraźnie go nie odwołał 2).

Punkt drugi — to kwestja izomerji heminy. Dotychczas 
niema żadnych danych- doświadczalnych, wskazujących na wy­
stępowanie heminy w dwócii postaciach izomerycznych a i p, 
jak to przyjmuje K u s t e r .  Przedewszystkiem hemina wolna 
typu p nie istnieje. Co się zaś tyczy produktów esteryfikowa- 
nych, to jest więcej prawdopodobne, że chlorowe i bromowe 
oktaedry są raczej związkami analogicznemi do oktaedrów jo­
dowych, czyli że są odmienne od estrów w postaci wrzecion;.

' )  Z. physiol, Chem. 40, 391 (1903 — 1904).
2) Ib. 91, 120 (1914).
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a gdyby nawet okazało się, że te dwie postacie są izomerami, 
to nie może być mowy o izomerji predysponowanej W czą­
steczce barwnika krwi, lecz tylko o izomerji, powstającej pod 
wpływem późniejszej przeróbki chemicznej.

Szczegółowy opis doświadczeń i rezultaty analiz.

I. Preparat surowy heminy, otrzymany z krwinek w spo­
sób normalny.

4,757 mg.—10,872 CO,, 2,224 H ,0 ,  0,571 Fe20 3—62,59% C, 
5,15% H, 8/15% Fe,

4,495 mg.—10,554 C 0 2, 2,229 H20 , 0,559 Fe20 3—62,75% C, 
5,59% H, 8,707o Fe,

4,612 mg0.—’10,600 C o ’, 2,109 H „ 0 ,0,568Fe20 3—62,67% C, 
5,12% H, 8,61% Fe,

7.250 mg. (spalane w tlenie)—0,895 Fe20 3, 1,601 AgCl— 
8,61% Fe, 5,46% Cl.

II. Preparat surowy heminy, otrzymany w ten sam sposób.
4,586 mg.—10,488 C 0 2, 2,186 H20 ,  0,561 Fe20 3—62,59% C,

5,55% H, 8,56% Fe,
5.251 mg.—11,950 C 0 2, 2,559 H20 ,  0,629 Fe20 3- 6 2 ,1 9% C, 

5 47° H 8 41°/ Fe
6,088 mg.— 15*884°CO^, 2,825 H20 ,  0,748 Fe20 3—62,18% C, 

5,19% H, 8,59% Fe,
7,585 mg. (spalane w tlenie)—0,880 Fe20 3, 1,621 AgCl— 

8,54% Fe, 5,45% Cl,
5,184mg. (mikro-Zeissel)—0,524 AgJ—0,77° 0 C2H5.

Uwaga: Dodatni wynik analizy Z e i s s 1 a w danym pre­
paracie objaśniać należy zanieczyszczeniami preparatu. Prepa­
raty oczyszczone krystalizacją pośrednią, zawsze dają wyniki 
ujemne, a z drugiej strony surowy preparat heminy, otrzymany 
z kwasu octowego metodą S z a 1 f i e j e w a - N e n c k i e g o, dał 
próbę Z e i s s 1 a dodatnią: 7,200 m g —0,279 AgJ—0,48% C 2H5,

III. Krystalizacja pośrednia: 5 gr. heminy surowej roz­
puszczono w 65 cc. CHC13 i 17,5 c c . piryd., przesączono, prze­
myto sączek 10 cc. chlf. Przesącz wlano do 600 cc. kwasu oc­
towego (7 6 % -f-NaCl), ogrzewano następnie na kąpieli wodnej 
około 1 godz. Otrzymano czyste, typowe Teichmany. Kryszta-
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íy odsączono następnego dnia, wymyto wodą i spirytusem 
i wysuszono w próżni nad H2S 0 4 i kawałkami KOH.

0,2610 gr.—0,5989 CO,, 0,1166 HaO—62,59% C, 5,00%H, 
0,2292 gr.—0,5267 C 0 3, 0,1044 H20 -6 2 ,67  „ C, 5,10 „H , 
0,2625 gr.—0,6021 C 0 2, 0,1200 | | 0 —62,60 „ C, 5,12 „ H.

IV. Powtórnie krystalizowany preparat III ż 76% -eg° 
kwasu octowego.

0,2152 gr.—0,4954 C 0 2, 0,0987 H30 —62,55% C, 5,15%H, 
0,2546 gr.—0,5585 C 0 2, 0,1090 H20 - 6 2 ,5 8  „ C, 5,20 „ H, 
0,2185 gr.— 16,5 cc. N (15,5°, 752 mm.)—8,65 „ N. Po opra­

cowaniu gazu pirogalolem odczytano 16,2 cc. (14,5°, 
752 mm.) - 8 ,6 2 %  N.

V. Krystalizacja pośrednia surowej herniny z 76%-ego 
kwasu octowego.

0,2159 g.—0,4905 C 0 2, 0,0994 H20 - 6 2 ,5 3 %  C, 5,20% H, 
0,2286 g.—0,5244 C 0 2, 0,1075 H „0 -6 2 ,5 6  „ C, 5,26 „ H.

VI. Powtórnie krystalizowany preparat V z 76%-ego 
kwasu octowego.

0,2556 g.—0,5590 C 0 2, 0,1092 H20 - 6 2 ,5 9 %  C, 5,19% H, 
0,2182 g.—0,4999 C 0 2) 0,0990 H20 - 6 2 ,4 s  „ C, 5,08 „ H,
0,2159 g.—0,4955 C 0 2, 0,1009 H20 —62,49 „ C, 5,24 „ H,
0,2281 g.— 1 6 ,8ccN  (14,5°, 752 mm.)—8,56% N.

VII. Krystalizacja pośrednia 4,4 gr. surowej herniny 
z 80%-ego kwasu octowego. Otrzymano 4 gr. czyli wydajność 
91%, mniej więcej taka sama, jaką otrzymuje się przy kry­
stalizacji surowej heminy z kwasu octowego, otrzymanej me­
todą S z a I f i e j e w a  - N e n c k i e g o .

VIII. Krystalizacja powtórna preparatu VII z 80%-ego 
kwasu octowego.

0,2442 g.—0,5594 C O s, 0,1121 H20 - 6 2 ,4 8 %  C, 5,14% H, 
0,2659 g.—0,6045 CO„, 0,1225 H20 —62,48 „ C, 5,19 „ H,
0,2525 g.—0,5796 C O a, 0,1165 H20 - 6 2 ,5 9  „ C, 5,15 „ H,
8,971 mg. (mikro-Zeissel). Po 55 minutowem ogrzewaniu 

nie otrzymano nawet śladów zmętnienia, roztwór po 
rozcieńczeniu wodą nawet nie opalizował (porównaj 
z uwagą przy preparacie II).
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IX. Krystalizacja pośrednia surowej heminy z 80°/0-ego 
kwasu octowego. Otrzymany produkt przekrystalizowano po­
wtórnie z 76%-ego kwasu octowego.

0,2475 g.—0,5668 C 0 2, 0,1122H 20 —62,51% C, 5,08% H,
0,2518 g.—0,5516 C 0 2, 0,1074 HaO - 62,55 „ C, 5,18 „ H.

X. Krystalizacja pośrednia surowej heminy z 76%-ego 
kwasu octowego. Otrzymany produkt przekrystalizowano po­
wtórnie z 76%-ego kwasu octowego.

0,2185 g.—0,5015 C 0 2, 0,1010 H ,0 —62,65% C, 5,18% H,
0,2256 g .—17,2 cc N (15,5°, 755,5 mm.)—8,92% N. P a  

opracowaniu gazu pirogalolem odczytano: 17,2 cc. N 
(15,8°, 753,5 mm.) —8,92% N.

0,2151 g.— 15,6 cc. N (14,7°, 752,5 mm.)—8,55% N. Po 
opracowaniu gazu pirogalolem odczytano: 15,6 cc. N 
(14,2°, 752 mm.)—8,55% N.

XI. Krystalizacja pośrednia surowej heminy z 76°/o-ego> 
kwasu octowego.

5,077 mg.-11 ,695  C 0 2, 2,294 H20 ,  0,627 Fe20 3- 62,807« C t 
5,06% H, 8,64% Fe,

• 5,062 mg.— 11,609 C 0 2, 2,529 H20 ,  0,621 Fe20 3—62,55% C„ 
5,15% H, 8,58% Fe,

4,944 mg.— 11,554 C 0 21 2,205 H20 ,  0,610 FeaO,—62,52% C„ 
4,98° o H, 8,6570 Fe,

6,748 mg. (spalane w tlenie)—0,821 F e„03, 1,466 AgCl—  
.8,51% Fe, 5,37% Cl,

4,476 mg. (spalane w tlenie)—0,995 AgCl—5,507o Cl.

Uwagi w  sprawie analiz preparatów III—X. Węgiel i wo­
dór. Naładowanie rury: 12 centymetrowa utleniona spirala mie­
dziana; miejsce na iódkę ze sproszkowanym P b C r0 4; 20 cm. 
ziarnistego P b C r0 4; 20 cm. ziarnistego CuO; 12 cm. wyredu- 
kowana spirala miedziana; 4 cm. spirala srebrna. P b C r0 4 wy­
starczał na 5—4 spalania. Substancję odważano w porcelanowej 
łódce, łódkę wsuwano do rury, wsypywano z czystej probówki 
ca 2 gr. sproszkowanego, przepalonego w tlenie, P b C r0 4 wsu­
wano utlenioną spiralę miedzianą i przez obracanie rury na­
około osi w pozycji poziomej i przez wstrząsanie mieszano 
substancję z P b C r0 4. Reszta postępowania, jak zwykle.
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Azot. Naładowanie rury: utleniona spirala miedziana długości 
12 cm.; miejsce na łódkę ze sproszkowanym P b C r0 4; 12 cm. ziar­
nistego P b C r0 4; 10 cm. ziarnistego CuO; 10 cm. wyredukowa- 
nej spirali miedzianej i 12 cm. utlenionej spirali miedzianej, 
wystającej poza piec na 2 cm. Substancję odważano i miesza­
no z PbCrO,„ jak przy węglu. Azot w azotometrze każdora­
zowo sprawdzano na obecność tlenu przy pomocy pirogaiolu. 
Jak widać z rezultatów analizy gazów, przy wskazanych iloś­
ciach P b C r0 4 nie znajdowano domieszek tlenu w azocie, dzię­
ki zaś dodaniu chromianu spalanie kończyło się po upływie
4—5 godzin przy zwykłem grzaniu rury, bez dodatku zaś chro­
mianu spalania heminy trwają od 8 do 10 godzin i wymagane 
jest przytem niezwykle mocne grzanie rury.

XII. Ca 0,15 gr. heminy rozpuszczono w 1 cm3 chlf. i 12 
kroplach piryd., przesączono, sączek przemyto 1 cm5 chlf. i prze-

' sącz wlano do ca 7- cnjf gorącego, S O ^ e g o  kwasu octowego; 
ogrzewano, aż do ulotnienia się chlf.—krystalizacji niema, płyn 
zupełnie klarowny, bardzo silnie zabarwiony. Zostawiono do 
dnia następnego; kryształy nie pojawiły się; część płynu ogrza­
no do wrzenia, dodano NH4CI i ogrzewano na łaźni wodnej, 
po pewnym czasie nastąpiła krystalizacja w postaci typowych 
Teichmanów. Reszta płynu: po 15 dniach kryształy nie wy- 

. padły; ogrzano, dodano NH4C1, ogrzewano na łaźni wodnej — 
po 5 minutach wypadły typowe Teichmany.

XIII. A. 0,5 gr. heminy rozpuszczono w mieszaninie 
7 cc chlf. i 1,8 cc piryd., przesączono, sączek przemyto 2 cc 
chlf. i przesącz wlano do gotujących się 100 cc 90° spirytusu, 
zawierającego 1,5 gr. krystalicznego kwasu szczawiowego 
i 1 gr. NH,,C1, gotowano jeszcze ca 50 sekund. Wykrystalizo­
wały drobne Teichmany, zanieczyszczone kryształami szczawia­
nu pirydyny.

B. 0,25 gr. heminy rozpuszczono w mieszaniaie 5,5 cc 
chlf. L 0,9 cc piryd., przesączono, sączek przemyto 2 cc chlf., 
przesącz wlano do gotującej się mieszaniny 50 cc 90°-go 
spirytusu, 12 cc 99%-go kwasu octowego i 0,5 gr. NH4C1 
i gotowano jeszcze 5 minuty. Mikroskop po ostygnięciu wyka­
zał formy Teichmana i liczne, sześciokątne tabliczki estru.

R o c z n i k i  C h e m j i  T .  4 4
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XIV. Analiza surowych preparatów brornheminy, otrzy­
manych z krwinek w sposób normalny.

5,697 mg. (spalane w tlenie)—0,641 Fes0 3, 1,458 AgBr— 
7,87% Fe, 10,89% Br,

6,587 mg. (spalane w tlenie)—0,752 FeaOa, 1,652 AgBr— 
8,01% Fe, 10,88% Br, dla C 34Ha20 4Ń4FeBr obliczono 
8,02% Fe, 11,48% Br.

Analiza surowych preparatów jodheminy, otrzymanych 
z krwinek w sposób normalny.

6,497 mg, (spalane w tlenie) — 0,715 F e„03, 1,857 AgJ — 
7,67% Fe, 15,45% J,

4,945 mg.—(prep. B)—10,155C02, 1,986 H20 ,  0,548Fe20 3— 
55,89% C, 4,50% H, 7,75% Fe,

4,574 mg.—(prep. B)—9,558 C 0 2, 1,875 H20 ,  0,504 Fe„03— 
55,64% C, 4,58% H, 7,70% Fe,

dla wzoru C a4H320 4N4Fej obliczono 17,08% J, 54,92% C, 
4,54% H, 7,51% Fe.

Otrzymane produkty prawdopodobnie były zanieczyszczo­
ne chlorheminą i dlatego znaleziono mniejszą ilość chlorowca, 
jak wymaga teorja; w celu otrzymania czystych preparatów 
należałoby otrzymane produkty surowe przekrystalizowywać 
pośrednio z kwasu octowego z dod. NaJ lub NaBr.

XV. Wyciąg spirytusowy barwnika, przygotowany w spo­
sób normalny, gotowano z chłodnicą zwrotną i w pewnych od­
stępach czasu odlewano oddzielne próby, ogrzewailo je do 
wrzenia, dodawano chlorku amonowego i gotowano jeszcze 
w ciągu I minuty. Po ostygnięciu odsączano wydzielone kry­
ształy, wymywano wodą i spirytusem, suszono w próżni nad 
H2S 0 4 i kawałkami KOH i w niektórych próbkach oznaczano 
zawartość etoksylów (mikro-Zeissel). Kwasowość wyciągu — 
.1,6%  kwasu szczawiowego kryst.

1. Próba odlana po 15 minutach. Teichmany i pojedyncze 
wrzeciona estru.

2. Próba odlana po 50 minutach. Teichmany i pojedyncze 
wrzeciona estru.

5. Próba odlana po 45 minutach. Teichmany i pojedyńcze 
wrzeciona estru.



4. Próba odlana po 1 godz. Teichmany i większa liczba 
. wrzecion.

5. Próba odlana po 1 godz. 15 min. Teichmany i większa 
liczba wrzecion.

6. Próba odlana po 1 godz. 50 min. Nieznaczna liczba 
Teichmanów, głównie wrzeciona.

7. Próba odlana po 5 godz. Pojedyncze Teichmany, głó­
wnie wrzeciona. 5,814 mg. — 0,546 mg., 1,77% C 2H3.

8. Próba odlana po 6 godz. Wyłącznie wrzeciona, bez 
Teichmanów, 4,514 mg.—0,927 AgJ, 2,54"/0 C2H5.

9. Próba odlana po 12 godz. Wrzeciona, pojedyncze ok- 
taedry, 5,105 mg.—1,604 AgJ—5,89% C2H5.

XVI. Do normalnego spirytusowego wyciągu barwnika 
dodano 0,5% kw. siarkowego (kwas rozcieńczony spirytusem),

-gotowano przez ’ 2 godziny z chłodnicą zwrotną, następnie do­
dano NH4C1 i gotowano jeszcze 2 minuty; po ostygnięciu odsą­
czono kryształy, odmyto, wysuszono w próżni nad H2S 0 4 i KOH 
i oznaczono ilość grup etoksylowych. Znaleziono: 5,559 mg. —

■0,514 AgJ — 1,80% C 2Hs. Analogicznie otrzymano preparat 
przy 0,9% kwasu: 5,651 mg — 1,428 AgJ — 5,14% C2H5. 
W reszcie przy 1,8% kwasu: 5,064 mg. — 1,880 A g J— 4,59% 
C ,H ,

XVII. 100 gr. krwinek, przygotowanych w normalny spo­
sób, zalano 250 cc 90°-go spirytusu, zawierającego 5,5 cc 
rozc. kw. siarkowego (1 cz. H jS 0 4 o c. wł. 1,84 i 1 cz. wody) 
i mieszaninę zostawiono w temp. pokojowej na 45 minut, odsą­
czono, przesącz ogrzano do wrzenia, kolbę zestawiono z łaźni 
i wlano porcjami, mieszając, gorącą mieszaninę 2,5 cc HC1 
o c. wł. 1,19 i 2,5 cc spirytusu 90°. Wykrystalizowały wrze­
ciona i liczne formy Teichmana. Odsączono, przemyto, wysu­
szono w próżni nad HaS 0 4 i KOH. 0,1976 g. (Zeissel) — 0,0210 
AgJ -  1,51% C2fg.

XVIII. Krwinki opracowano czterokrotnie alkoholem abso­
lutnym (98,8°), odprasowując za każdym razem i biorąc taką 
ilość alkoholu, żeby przykrywał całą masę krwinek. Wyciągi 
przygotowywano w zwykły sposób, biorąc na 200 gr. krwinek

. 500 cc alkoholu (98,8°) z dodaniem 20 gr. kw. szczaw, kryst.
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Oddzielne porcje wyciągu po 50 cc ogrzewano do wrzenia,, 
dodawano 0,19 gr. kw. siarkowego rozcieńczonego alkoholem* 
i gotowano 5 minut. Po dodaniu chlorku amonowego p rzy  
ochładzaniu krystalizowała się hemina wyłącznie we wrzecio­
nach. Zawartość grup etoksylowych w tym preparacie (prepa­
rat O) 5,440 mg — 1,171 AgJ — 2,86% C2H5.

Następnie przygotowano szereg preparatów, dodając do 
wyciągu po 5-minutowem gotowaniu, jak wyżej, z kw. siarko­
wym, wzrastające ilości kw. solnego i utrzymując W ciągu 5 
minut temperaturę mieszaniny 75° (termometr w płynie).

Preparat 1. Dodano do gorącego płynu ciepłą mieszaninę: 
0„16 cc HC1 (1,19), 1,5 cc wody i 8,5 cc alkoholu; kwasowość 
mieszaniny 0,15% HC1. Wykrystalizowały duże wrzeciona i rzad­
kie ektaedry. Etoksyle: ,4,756 mg. — 1,574 AgJ — 4,01% C2HŁ.

Preparat 2. Dodano .0,55 cc HC1, 1,5 cc wody i 8,0 cc 
alkoholu; kwasowość 0,26% HC1. Duże wrzeciona i rzadkie 
oktaedry. Etoksyle: 5,591 mg. — 2,075 AgJ — 4,76% C 2HS.. 
Część przeparatu wygotowano z benzolem, odsączono, prze­
myto gorącym benzolem, zimnym 90°-ym spirytusem i wodą;, 
wysuszono w próżni. 5,228 mg. — 1,821 AgJ — 4,51% C 2H5..

Preparat 5. Dodano 0,7 cc HC1, 1,5 cc wody, 8 cc alko­
holu. Kwasowość 0,52% HC1. Duże wrzeciona i rzadkie okta­
edry. 5,286 mg. — 2,259- AgJ — 5,24% C2H5. Część wygoto­
wano z benzolem i t. d. 5,657 mg. — 2,066 AgJ — 4,52% C2H6..

Preparat 4. Dodano 1 cc HC1, 1,5 cc wody, 8 cc alko­
holu. Kwasowość 0,74% HC1. Wrzeciona i rzadkie oktaedry. 
5,067 mg. -  2,546 AgJ — 5,-72% C 2H5.

Preparat 5. Dodano 1,4 cc HC1, 1 cc wody, 8 cc alko­
holu. Kwasowość 1,04% HC1. Tylko wrzeciona. 5,059 mg. — 
2,555 AgJ -  6,24% C2H5.

Preparat 6. Dodano 2,5 cc HC1, 0,7 cc wody, 7 cc alko­
holu. Kwasowość 1,85% HC1. Tylko wrzeciona. 4,964 mg. — 
2,761 AgJ -  6,88%  C.H,.

Preparat 7. Dodano 4 cc HC1, 6 cc alkoholu. Kwaso­
wość 2,97% HCI. Wrzeciona i rzadkie oktaedry. 4,964 mg. — 

5,179 AgJ - 7 , 9 5 %  C2H5.
5,024 mg. — 11,837 C 0 2, 2,811 H20 ,  0,575 Fe20 3 — 

64,27% C, 6,26% H, 8,00% Fe.



7,149 mg. -  16,776 CO,, 5,798 H ,0 ,  0,849 Fe20., — 
64,00% C, 5,94% H, 8,51% Fe.

5,726 mg. — 15,484 C 0 2, 5,079 H20 ,  0,677 Fe20 3 — 
64,21% C, 6,02° 0H, 8,27%, Fe, dla wzoru C3,H 30N4FeCI 
(C O O C 2H5)2 obliczono (54,45% C, 5,707o H, 7,89% Fe, 
8,21% CaHj. Preparat rozpuszczał się zupełnie w ciep­
łym benzolu.

XIX. Przygotowano ester etylowy chlorheminy z zawar- 
-tością etoksylów — 5,25% C 2H5. '

A. 0,2 gr. estru rozpuszczono w mieszaninie 2 cc chlf. 
-i 0,8 cc piryd., przesączono, sączek przemyto 2 cc chlf. i prze­
sącz wlano do gotującej się mieszaniny 50 cc 91° spirytusu, 
zawierającego 2 cc wody, 0,5 gr. kryst. kw. szczawiowego, 

•0,54 gr. NH4C1, gotowano ca 50 sekund. Po ochłodzeniu wy­
krystalizowały duże gwiazdy estru z pewną domieszką okta- 
edrów, wraz z barwnikiem wykrystalizował szczawian pirydyny. 
Odsączono i t. d. Etoksyle: 4,892 mg. — 1,881 AgJ — 4,76%
c j -C

B. 0,08 gr. estru rozpuszczono w mieszaninie 1 cc chlf. 
i 10 kroplach pirydyny, przesączono, sączek przemyto 1 cc 
chlf. i przesącz wlano do 5,6 cc 99%-ego gorącego kw. octo­
wego, zawierającego NH4C1. Ogrzewano na łaźni wodnej aż 
do ulotnienia się chlf.; po ochłodzeniu — wrzecionowate kry­
ształy, ułożone w gwiazdach. Etoksyle: 4,550 mg.—1,659 Agj— 
4,71% C 2Hs.

XX. Przygotowano ester etylowy chlorheminy z zawar­
tością etoksylów — 5,94% C 2H5. 0,1 gr. estru rozpuszczono 
w 1 cc chlf. i 0,4 cc piryd., przesączono, sączek przemyto 
1 cc chlf. i przesącz wlano do gotujących się 25 cc 91° spi­
rytusu, zawierającego 0,55 gr. kryst. kwasu szczawiowego, 
0,1 gr. NH4C1 i gotowano jeszcze 45 sekund. Po ochłodzeniu 
wykrystalizowały wyraźne igiełki estru. Etoksyle: 5,004 mg. — 
.1,457 AgJ - 5 , 6 0 %  C 2H5.

XXI. 0,04 gr. estru, oczyszczonego krystalizacją pośred­
nią (vide XXII b), o zawartości 2,82% C2HS, rozpuszczono 
•.w 1 cc chlf. i 6 kroplach piryd., przesączono, przesącz wlano 
<do 5,5 cc 99%-ego gorącego kw. octowego, zawierającego
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NH4CI, ogrzewano na łaźni wodnej aż do ulotnienia się chlo-- 
roformu. Po ochłodzeniu wypadły drobne kryształy estru. Eto- 
ksyle: 5,729 mg. — 1,551 Agi — 2,87% C 2H..

XXII. A. Roztarto w moździerzu agatowym 0,2 gr. estru 
zawierającego 5,25% C 2H- (vide XIX) i 0,2 gr. heminy wol­
nej. Etoksyle w mieszaninie: 5,001 mg. mieszaniny—1,145 AgJ—  
2,85% C2H5. 0,2 gr. mieszaniny rozpuszczono w 2 cc chlf. 
i 0,8 cc piryd., przesączono, sączek przemyto 2 cc chlf. i prze­
sącz wlano do 50 cc gotującego się 91°-ego spirytusu, za ­
wierającego 2 cc wody, 0,7 gr. kryst. kw. szczawiowego, 
0,2 gr. NH4C1 i gotowano jeszcze 45 sekund. Wypadły drobne, 
ale nader wyraźne igiełki ułożone w gwiazdki. Etoksyle:
5,574 mg. — 1,745 AgJ — 4,02% C 2H3. Zaszła więc znaczna 
esteryfikacja. Preparat trzykrotnie wygotowano z benzolem, 
odsączono, przemyto benzolem i spirytusem, wysuszono 
w próżni nad H2S 0 4 i KOH. Etoksyle: 4,542 mg.— 1,407 AgJ— 
4,01% C2H0.

B. Utarto w moździerzu nieco estru zawierającego 5,94% 
C2H5 (vide XX) z wolną heminą. Etoksyle w mieszaninie:
5,550 m g .— 1,145 AgJ — 2,64% C 2H3. 0,1 gr. mieszaniny roz­
puszczono W 1 cc chlf. i 0,4 cc piryd., przesączono, sączek 
przemyto 1,5 cc chlf. i przesącz wlano do 25 cc gotującego 
się 91u-ego spirytusu, zawierającego 0,4 gr. kryst. kw. szcza­
wiowego i 0,1 gr. NH4Cł i gotowano jeszcze 1 minutę. W y­
krystalizowały drobne igły i wrzeciona. Teichmanów nie do­
strzeżono. Etoksyle: 5,151 mg. — 1,175 AgJ — 2,82% C 2HG.

C. Zmieszano, jak wyżej, 5 części tego samego estru 
i 2 części heminy wolnej. Etoksyle w mieszaninie: 4,687 mg. 
mieszaniny — 1,005 AgJ — 2,65% C 2H5. 0,1 gr. mieszaniny 
rozpuszczono w 1 cc chlf. i 12 kroplach piryd., przesączono, 
sączek przemyto 1 cc chlf. i przesącz wlano do 7 cc gorącego 
99%-ego kw. octowego, zaw. NH4C1 i ogrzewano do ulotnie­
nia się chlf. Po ochłodzeniu wykrystalizowały sześciokątne tab­
liczki estru. Teichmanów nie znaleziono. Część płynu z kry­
ształami ogrzano we Wrzącej wodzie — wszystko się rozpu­
ściło. Resztę odsączono i t. d. Etoksyle: 5,587 mg. — 
0,989 AgJ — 2,27% C2H5. W tej samej ilości płynów przekry- 
stalizowano odpowiednią ilość heminy wolnej (0,04 gr.) w celu-
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upewnienia się, że niewypadanie form Teichmana nie było wy­
wołane rozpuszczalnością w kw. octowym: otrzymano dosko­
nale wykształcone Teichmany.

D. Utarto 0,02 gr. estru pośrednio przekrystalizowanego 
(vide XIX B) zawierającego 4,71 °/0 C2H- i 0,08 gr. heminy 
wolnej. Etoksyle w mieszaninie: 5,550 mg. — 0,480 AgJ -— 
1,07% C2Hs. 0,06 gr. mieszaniny rozpuszczono w 1 cc chlf. 
i 7 kroplach piryd., przesączono, na sączku pozostała część 
nierozpuszczonych. Teichmanów; sączek przemyto 1 cc. chlf. 
i przesącz wlano do 4 cc. gorącego 99%-ego kw. octowego, 
zawierającego NH4C1 i ogrzewano do wypędzenia chlf. Po 
ochłodzeniu wypadła mieszanina: sześciokątne tabliczki estru 
i niezbyt dobrze wykształcone, duże Teichmany. Płyn rozgrzano 
w łaźni wodnej — estry rozpuściły się, Teichmany zostały. 
Przesączono następnego dnia i t. d. Etoksyle: 5,008 mg. -  
0,465 AgJ -  1,15% C2H5.

XXIII. A. Wyciąg spirytusowy barwnika, przygotowany 
w sposób normalny, gotowano przez 6 godzin z chłodnicą 
zwrotną, dodano NH4Br i gotowano jeszcze 1 minutę; po dłuż­
szym staniu zimnego płynu wypadły oktaedry. Odsączono i t. d. 
Etoksyle: 5,055 mg. — 1,508 AgJ — 5,20% C„H..

8,155 mg (spalane w tlenie)—0,857 Fe„03, 2,145 AgBr — 
7,35% Fe, 11.18% Br

Dla C 13H310„FeBr (COOC..H.) — 7,71% Fe, 11,05% Br, 
4,01% C aHs

B. lOOcc spirytusowego wyciągu barwnika, przygotowa­
nego w sposób normalny, zakwaszono kilku kroplami stężone­
go kw. siarkowego i gotowano przez */2 godz. z chłodnicą 
zwrotną i płyn podzielono na dwie części. Część pierwsza: 
dodano NH4C1, rozpuszczono go przez mieszanie; z ciepłego 
jeszcze płynu wykrystalizowały wrzeciona estru, do następnego 
dnia pojawiły się oktaedry. ' Część druga: dodano NH4Br, roz­
puszczono go przez mieszanie; po dłuższym staniu zimnego 
płynu wypadły oktaedry, do następnego dnia preparat nie zmie­
nił się. ■

XXIV. 90 gr. krwinek, przygotowanych w sposób nor­
malny, zalano 100 cc 90° spirytusu, zawierającego 10 g. kryst.
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kw. szczawiowego i mieszaninę zostawiono w temp. pokojow. 
w ciągu %  godz., wstrząsając od czasu do czasu; odprasowa­
no; przesącz w ilości 5 0 cc ogrzano do wrzenia, wlano 5 k ro ­
ple stężonego kw. siarkowego, rozcieńczonego alkoholem, i go­
towano-jeszcze 5 minut, ochłodzono w zimnej wodzie; z c iep­
łego jeszcze płynu wykrystalizowały drobne wrzeciona, ułożo­
ne w gwiazdy i pojedyńcze Teichmany.

XXV. 0,25 gr. bromheminy wolnej rozpuszczono w 5 cc chlf. 
i 24 kroplach piryd., przesączono, sączek przemyto 1 cc chlf. 
i przesącz wlano powoli do gotującej się mieszaniny 22 cc 
98,8° alkoholu i 5 cc 48“ „-ego HBr, ogrzewano w 70° (termo­
metr w cieczy) przez 5 minuty, ochłodzono w zimnej wodzie. 
Wypadły czerwono-brunatne wrzeciona w ilości 0,1 gr. Płyny 
do przemywania były nieco zakwaszone HBr; estry bromhe­
miny są daleko lepiej rozpuszczalne w alkoholu, jak estry 
chlorheminy, więc przemywano je spirytusem o stężeniu nie 
większym jak 60° (Preparat XXV A). Z przesączu na 2-gi dzień 
wypadły liczne, drobne oktaedry w ilości 0,05 g. (Preparat XXV B).

Analiza preparatu XXV A. 5,705 mg. — 12,555 C 0 2, 
2,790 HaO, 0,654 Fe20 3-5 8 ,9 8 %  C, 5,47% H, 7,77% Fe

5,064 mg. — 11,002 C 0 2, 2,514 HaO, 0,580 Fe20 3 — 
59,25% C, 5,55% H, 8,01% Fe 

5,448 mg. — 11,864 C 0 2, 2,655 H„0, 0,627 Fe„03 — 
59,40% C, 5,45% H, 8,05°/o Fe 

5,905 mg. (spalane w tlenie)—0,649 Fea0 3, 1,555 AgBr— 
7,69% Fe, 11,06°/o Fe 

Etoksyle: 4,671 mg. — 1,255 AgJ — 5,52% C 2H ;
Analiza preparatu XXV B. 4,972 mg. (spalane w tlenie)—

1,504 AgBr—11,17°/0 Br 
5,201 mg. (odpar. z H2SQ 4 i wypalone) — 0,559 Fe20 3 — 

7,51°/ Fe
Etoksyle: 4,148 mg. — 1,249 AgJ — 5,72% C2H5

XXVI. 0,25 g. bromheminy wolnej rozpuszczono w mie­
szaninie 1—2 cc. chlf. i 50 kropli piryd., przesączono, sączek 
przemyto 1 cc chlf. i przesącz wlano powoli do gotującej się 
mieszaniny 20 cc 98,8° alkoholu i 4 cc 48% HBr, gotowano 
jeszcze .50 sek., ostyganie następowało powoli. Wykrystalizo­
wały duże wrzeciona i liczne oktaedry. Odsączono. P repa­
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rat XXVI A. Z przesączu do następnego dnia wypadły licz­
ne  oktaedry, świecące rubinowo przy skrzyżowanych nikolach. 
Trep. XXVI B.

Analiza preparatu XXVI A. 6,524 mg. (spalane w tlenie) 
0,750 Fe20 3, 1,751 AgBr — 7,82% Fe, 11,42% Br. 

Etoksyle: 5,251 m g —1,295 AgJ—5,06% C 2H5.
Analiza preparatu XXVI B. 6,640 mg. (spalane w tlenie) 

1,735 AgBr—1 1,107* Br.
4,980 mg. (odpar. z kwas. siark. i wypal.)—0,580 Fe20 3— 

8,14% Fe.
Etoksyle: 5,800 m g.—1,049 AgJ—5,41% C 2H..

XXVII. 0,25 gr. bromheminy wolnej rozpuszczono w 1 cc 
chlf. i 50 kroplach pirydyny, przesączono, sączek przemyto 1 cc 
chif., przesącz wlano powoli do gotującej się mieszaniny 20 cc 
98,8° alkoholu 4 cc 48° 0 HBr, gotowano 25 sek. i ogrzewano 
przez 5 godz. w wodzie 57° tak, że barwnik nie krystalizował- 
Do następnego dnia wypadły nieliczne oktaedry doskonale 
wykształcone. Odparowano przy 55—60° (termometr w płynie) 
dla ulotnienia się chlf. Pozostawiono w temp. pokoj. w ciągu 
5 godz. Wypadły bardzo ładnie wykształcone okteadry i bar­
dzo liczne kulki.

6,999 mg.— 15,255 C 0 2, 3,578 H20 ,  0,748 Fe20 3—59,44% C, 
5,72% H, 7,47% Fe.

5,255 m g.-- l  1,595°C02, 2,811 H ,0  -59 ,57%  C, 6,01% H. 
6,522 mg. (spalane w tlenie)—0,657 Fe20 3, 1,914 AgBr,— 

7,27% Fe, 12,88% Br.
Etoksyle: 4,411 mg.—2,258 AgJ—6,55% C 2HG.
Zestawienie analiz preparatów bromowych:

C H Fe Br C2H5
XXV A (wrzeciona) 59,21% 5,49% 7,88% 11,08% 5,52%
XXV B'(oktaedry) — — 7,51,, 11,17,, 5,72,,
XXVI A (wrzeciona, oktaedry)— — 7,82 „ 11,42 „ 5,06 „
XXVIB(oktaedry) — — 8.14,, 11,10,, 5,41 „
XXVII (oktaedry, kulki) 59,40,, 5,86 „ 7,57,, 12,88,, 6,55,,
C 32HwN4FeBr (COOH)„ 58,65,, 4,64,, 8,02,, 11,48,, 0,00,,
C 3„H30N4FeB r (COOH)

(CO O C2H5) 59,66,, 5,01 „ 7,71 „ 11,05,, 4,01,,
C 3„H30N4FeBr(COOC2H5),60,65 „ 5,56,, 7,42,, 10,65,, 7,72,,
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XXVIII. 1,5 gr. heminy wolnej dwukrotnie przekrystalizo- 
wano, biorąc za każdym razem 20 cc chlf. 7 cc pirydyny 
i 150 cc 80°/„-go kwasu octowego z dod. NaJ. Otrzymano 
1,4 gr. jodheminy.

A. 0,25 gr. jodhemiffy rozpuszczono w mieszaninie 1 cc 
chlf. i 50 kropli piryd., przesączono, sączek przemyto 1 cc 
chlf. i przesącz wlano powoli do gotującej się mieszaniny 15 cc 
98,8° alkoholu i 4 cc 54% HJ, gotowano jeszcze 25 sekund, 
ochłodzono w zimnej wodzie. Wykrystalizowały ładne, czerwo- 
nawo-brunatne wrzeciona, ułożone w gwiazdach i pojedyncze 
Teichinany. Odsączono; płyny do przemywania zakwaszano 
HJ. Z przesączu po dłuższym staniu wypadły nieliczne oktaedry.

5,464 mg.— 11,026 CO., 2,591 H.O, 0,612 Fe20 3—55,05% C, 
4,90% H, 7,85%' Fe.

7,551 m g . - 15,505 C 0 2, 5,271 H20 ,  0,799 Fe„03—55,41° 0 C„ 
4,86% H, 7,45% Fe.

6,865 mg. — (spalane w tlenie)—0,758 Fe„03, 2,124 AgJ —  
7,52% Fe, 16,75% J.

Ętoksyie: 4,717 mg.—0,295 AgJ—0,77% C2H5.
B. 0,25 gr. jodheminy rozpuszczono w mieszaninie 1 cc 

chlf. i 50 kropli piryd., przesączono, sączek przemyto 1 cc 
chlf. i przesącz wlano do gotującej się mieszaniny 8 cc moc­
nego C H 3OH i 5 cc 54% HJ, gotowano 50 sek. i chłodzono 
w zimnej wodzie. Główna masa barwnika wypadła w formie 
Teichmanów. Przy wysychaniu preparatów na szkiełku przed- 
miotowem wykrystalizowały wrzeciona estru.

XXIX. 0,25 gr. jodheminy wolnej, otrzymanej metodą 
alkoholową, rozpuszczono w 1 cc. chlf. i 30 kroplach pirydyny, 
przesączono, sączek przemyto 1 cc. chlf. i przesącz wlano do 
gotującej się mieszaniny 15 cc. 98,8°-ego alkoholu i 4,5 cc. 
54° o HJ, gotowano jeszcze 50 sekund i ochłodzono W zimnej 
■wodzie. Wykrystalizowały wrzeciona. Nie odsączano. Do na­
stępnego dnia główna masa wrzecion znikła, pozostały liczne 
jeszcze, ale drobne igiełkowate kryształy; pojawiły się liczne, 
bardzo duże oktaedry. W czasie następnej doby igiełki estru 
znikły zupełnie, wypadły natomiast drobne oktaądry. Odsączono 
i t. d. 5,718 mg. (spalane w tlenie) — 0,442 F e20.„ 5,525 AgJ— 
5,41% Fe, 51,41 % J. Etoksyle: 4,252 mg -  0,817 AgJ—2,57% C 2H5..
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XXX. 0,5 gr. jodheminy rozpuszczono w 2 cc. chlf. 
i 60 kroplach pirydyny, przesączono, sączek przemyto 1 cc. 
chlf. i przesącz wlano powoli do gotującej się mieszaniny 
30 cc. 98,8° alkoholu i 8 cc. 54% HJ, gotowano jeszcze 30 
sekund, ochłodzono w zimnej wodzie; wykryst. drobne wrze­
ciona, nie odsączano. Do następnego dnia pojawiły się poje­
dyncze oktaedry, jeszcze widoczne bardzo liczne wrzeciona; 
przelano do kolbki o większej powierzni dna. Po upływie doby 
wrzeciona estru znikły zupełnie, widoczne tylko oktaedry, przez 
następne 24 godziny preparat nie zmienił się. Odsączono, wy­
myto wodą, alkoholem oraz wodnym roztworem Naj w celu 
usunięcia ewentualnego jodu pierwiastkowego — płyn nie za­
barwił się. Wysuszono w próżni nad H2S 0 5 i KOH.

5,257 mg. — 10,599 C Ó „ 2,590 H20 ,  0,546 F e„03 — 
54,99% C, 5,09% H, 7,26% Fe.

5,570 mg. — 11,192 CO., 2,586 H.O, 0,568 Fe20 3 -  
54,79% C, 5,19% H, 7,13% Fe.

9,698 mg. (spalane w tlenie) — 0,987 Fe„03, 5,225 AgJ— 
7,11% Fe, 17,97% J.

Etoksyle: 6,664 mg — 1,787 AgJ — 5,51% C.H .

XXXI. 0,24 gr. jodheminy rozpuszczono w 1 cc. chlf. 
i 30 kroplach pirydyny, przesączono, sączek przemyto 1 cc. 
chlf. i przesącz powoli wlano do gotującej się mieszaniny 24,5 
98,8° alkoholu i 4 cc. 54% HJ, gotowano 20 sekund, ochło­
dzono w zimnej wodzie; wykrystalizowały wrzeciona, nie odsą­
czano. Dnia następnego wrzeciona jeszcze widoczne, ale zmie­
nione, rozsypane pojedynczo; w niektórych wrzecionach wi­
doczne tylko kontury, środek rozpuszczony. Po upływie doby 
resztki estrów jeszcze były widoczne, oktaedry nie pojawiły 
się. Płyn odparowywano na. parownicy na łaźni wciągu 15 mi­
nut w temp. 50° (termometr w płynie) i zostawiono na powie­
trzu aż do ulotnienia się chloroformu. Wykrystalizowały liczne, 
drobne oktaedry. Odsączono i przemyto, jak preparat XXX.

5 ,550  m g. —  8 ,568  C 0 2, 2 ,005  H 20 ,  0 ,5 4 4  F e 2o 3 —  
' 45 ,84%  C , 4 ,20%  H , 4 ,51%  F e.

6,814 mg. — 11,011 C 0 2, 2,428 H20 ,  0,461 Fe„03 — 
44,09% C, 3,98% H, 4,75% Fe.



6,505 mg. — 10,155 CO„, 2,347 H„0, 0,452 Fe.,03 — 
45,94% C, 4,16% H, 4,92% Fe. '

9,998 mg. (spalane w tlenie) — 0,704 Fe„03, 6,57/ AgJ — 
4,92% Fe, 55,55% J.

Etoksyle: 6,065 mg. — 0,887 AgJ —. 1,81% C„H..

Rozpuszczalność: alkohol etylowy 90° i chloroform po 
zagotowaniu silnie zabarwiały się, gorący eter i benzol słabo 
zabarwiały się, w zimnym acetonie i metyloetyloketonie — z u ­
pełna rozpuszczalność.
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Zestawienie analiz preparatów jodowych:
C H Fe J c 2h l

XXVIII A (wrzeciona) 55,22% 4,88% 7,60% 16,75% 0,77%
XXIX (oktaedry) . — — 5,41 „ 51,41 „ 2,57 „
XXX (oktaedry) 54,89,, 5,14,, 7,17,, 17,97,, 5,51 ,,
XXXI (oktaedry) 45,96 „ 4,11,, 4,74,, 55,55,, 1,81 „
C S2H30N4FeJ (COOH)„ 54,92 „ 4,54 „ 7,51 „ 17,08,, —
C32H30N4FeJ (COOH)"

(CGOCoHj) 56,02 „ 4,71 „ 7,24 „ 16,45,, 5,77,,
C32H30N4FeJ (COOH)

(C O O C ,H 5).2H J 42,08,, 5,75,, 5,44 „ 57,09,, 2,85 „
C 32H30N4FeJ (COOH)

(COOC.,H5) . 2 C .H J 44,52,, 4,28,, 5,16,, 55,16 „

OOCDCvf

W  lutym 1924 r. Pracownia Chemji Farmaceutycznej
Uniwersytetu Warszawskiego.

R é s u m é .

1) En chauffant avec précaution un extrait alcoolique de 
globules rouges du sang, acidulé par l’acide oxalique, on peut, 
après addition des chlorures, obtenir les cristaux de Teichmann 
ou l’hémine préparée d’habitude à l’aide de l’acide acétique. 
La methode alcoolique est plus simple et plus avantageuse.

2) Les analyses élémentaires de l’hémine libre, autant 
ordinaires que les micro-analyses, ont confirmé plutôt la for­
mule C 34H320 4N4FeCl que celle de 55 atomes de carbone, 
proposée par Willstatter.
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5) L’hémine préparée d’après le procédé de Morner est 
un produit partiellement éthériiié. Le degré d’ethérification 
n’est pa§ constant, mais dépend de la manière dont on opère, 
du temps de chauffage et de la quantité d’acide. Ainsi, l'hé-
mfne de Morner n’est pas un individu chimique déterminé.
Le professeur Marcel Nencki a exprimé cette opinion il y a • 
vingt cinq ans.

4) Les hémines contenant env. 2,5° 0C 2H5 comme grou­
pements alcoxyliques cristallisent en forme de fuseaux c’est-à-dire 

-de la même manière que les produits d’une plus haute 
éthérification, aussi ont elles les mêmes propriétés chimiques.
On peut supposer qu’il existe un produit additif de la consti’-
tution suivante: la molécule d’hémine libre plus la molécule 
monoéthérifiée. Les expériences sur la cristallisation de mé­
langes physiques de Phémine libre et de ses éthers confir­
ment cette supposition.

5) L’éthérification d’hemine suit les lois normales d’une 
réaction bimoleculaire et ses deux carboxyles s’éthérifient avec 
la même facilité.

6) Les éthers éthyliques de chlorhémine, même hautement 
éthérifiés, peuvent être recristallisés d ’une manière indirecte, 
ainsi que l'hémine libre; les produits obtenus par ce procédé 
ne se saponifient pas d’une manière appréciable.

7) Les éthers d’hémine changent sous l’action d’alcool 
acidulé par les acides halogénés et l’on obtient des cristaux 
d’un genre différent qui appartiennent au système quadratique.
Ils ont la forme des octaèdres avec les sommets tronqués. Les 
analyses ont démontré que les octaèdres de iodehémine et les 
éthers normaux de iodehémine sont des produits différents.

Deux points principaux doivent être mis en évidence.

1° C ’est l’hémine libre seule qui est un produit chimique 
bien déterminé, elle forme les cristaux de Teichmann susmen­
tionnés appartenant au système triclinique. Ce produit dont la 
constitution est C 34N3!10 4N,,FeCl contient deux carboxyles 
qu ’il est facile d’éthérifier partiellement au moyen d’alcool et 
d’acide. Les produits éthérifiés cristallisent en forme de pla­
ques allongées ou de fuseaux, appartenant au système rhorn—



bique. Selon la façon de procéder on obtient soit l’hémine 
libre, soit des produits plus ou moins éthérifiés, c ’est-à-dire 
on obtient des corps différents de constitutions, de forme et 
de propriétés. Ainsi l’opinion émiseæJans beaucoup d’ouvrages 
de chimie-physiologique (Hammarsten, Hari 1922) que l’hé- 
mine, indépendamment de la méthode de préparation, a tou­
jours la même constitution chimique, n’est pas juste. Kiister 
a exprimé cette opinion le premier, il ne l’a pas démenti 
jusqu’à présent.

2° la question d’isomérie.Jl est certain que nous n’avons 
pas, à ce moment de faits expérimentaux démontrant l’existence 
de deux formes isomériques de l’hémine a et ¡5, malgré l’affir 
mation de Kiister. En premier lieu, l’hémine libre du type (î 
n’existe point. Ensuite, en ce qui concerne les produits éthéri- 
fies, il est plus probable que les octaèdres de chlor et de 
bromhémine soient plutôt analogues à ceux de iodehémemine, 
c ’est-à-dire qu’ils soient différents des éthers cristallisant en 
forme de fuseaux. Si même des formes isomériques existaient 
cela ne prouverait-pas qu’il y ait une prédisposition à l’isomé- 
rie dans la structure des matières colorantes du sang, mais 
plutôt elles seraient le résultat de manipulations chimiques 
ultérieures.
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Z badań nad zwiazkami fosforowcmi
'W  O W O C a c h  O r z e c h a  W ł o s k i e g o  (Juglans regia).

Contribution à l’étude sur les combinaisons phosphorées 
qui se trouvent dans les fru its  du noyer (Juglâns regia).

Jakkolwiek w ciągu ostatnich ośmiu dziesiątków lat już 
wielokrotnie różne organy orzecha włoskiego, jak drewno, kora, 
liście, korzenię, łupiny i owoce, były przedmiotem badań licz- 
n3>ch uczonych '), to jednak znajomość nasza zarówno skład­
ników chemicznych tego drzewa, jak i ich sposobów powsta­
wania i ich przemian jest dotąd bardzo niedostateczna.

Jednym z takich przykładów jest brak dotychczasowy 
wiadomości o charakterze chemicznym związków fosforu, któ­
rego obecność w stosunkowo większej ilości wykazały były

») 1) Glasson. Ann. 61, 343 (.1847); 2) J. Müller. Archi Pharm. 51,
39 (1817); 3) Staffel, ibid. 64, (1850); 4) Turner, ibid. [3], 14, 75; 5) My- 
lius, Ber, 17, 241; 20, 937; 6) Phipson, Compt. rend. 69, 1372: 7) Tanret 
i Villiers, J. pharm, chim. 23, 455 (1876); 25, 276 (1877), Bull. soc. chim. 
31, 138; Compt. rend. 84, 393 (1§77); 8) Maquenne, Compt. rend. 104, 225, 
297, 1853. (1887); Ann. chim. [6], 12, 89 — 155; 9) Brissemoret i Combes,- 
Corapt. rend. 141, S38 (1905); 10) Martin, Amer. J. Pharm  468 (1886);
11) Bernthsen, Ber. '496 (1877); 1945 (1S84); 12) Arnaud, Bull. soc. chim. 46, 
64(1887); Compt. rend. 109,911 (1889); 13) Griessmayer i Reischauer, Ber. 10, 
1542 (1877); 14) Braconnet, Ann. Chim. 74, 303; 15) Hazura i Grüssner,
Monatsh, 9, 198 (188S); 16) Leclerc du Salbon, Compt. rend. 123, 845
(1896); 17) Ritthauser, J. prakt. Chem. 24, 257 (1881); 18) Osborne
i Campbell, J. Am. Chem. Soc. 18, 609 (1898); 19) Kühl, Pharm. Ztg. 54, 
58 (1908); 20) Fallot, J. d’agric. prat. 628 (1898); 21) Schulze i Godet, 
Z. physiol. Chem. 58, 156 (1908); 22) Langlois, Compt. rend. 17, 505, 619 
(1848); 23) Sestini, Experim. agrar, iial. 10; 24) Rochleder, Sitz. Akad. 
Wiss. Wien, 54, 556 (1S67).
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już wczesne analizy popiołu z różnych organów orzecha wło­
skiego. Znajdywany w popiele kwas fosforowy mógł był być: 
nieorganicznie, albo też organicznie związany, a w tym ostat­
nim przypadku mogły go dostarczyć czy związki fitynowe, czy 
lecytyny, czy też fosfoproteidy.

Badając w roku 1921 wraz z p. Kazimierzem Hertykiem, 
ekstrakty młodych liści orzecha włoskiego, wykryliśmy w nich 
obecność kwasu inozyto-fosforowego pod postacią soli wapnio­
wo-magnezowej; ale, nie rozporządzając wówczas dostateczną 
ilością wyekstrahowanego czystego związku fosforowego, nie- 
dostarczyliśmy dowodów, że nie mamy do czynienia z mie­
szaniną soli różnych kwasów inozytofosforowych, lecz z solą 
jednego tylko kwasu inozytofosforowego. Znane są obecnie 
kwasy inozytofosforowe następujące: sześciofosforowy, którego- 
sól wapniowo-sodowa bywa stosowana w medycynie pod na­
zwą fityny, a także kwasy pięcio, cztero, trój i inozytodwu- 
fo sforo wy.

Przewidując, że organiczne związki fosforowe, występu­
jące w liściach orzecha, znajdują się również i w jego owo­
cach, i pragnąc^zarazem uniezależnić się od pory roku, pod-, 
jąłem wraz z p. Józefem Sztenclem badania nad związkami; 
fosforowemi typu fityny w orzechach, jakie napotkaliśmy: 
w handlu. ,

C z ę ś ć  d o ś w i a d c z a l n a .

Z 1,2 kg. orzechów potłuczonych i pozbawianych łupin, 
* otrzymaliśmy 400 gr. jąder orzechowych; te zaś w odpowied­

nim młynku zostały zgniecione na miazgę i wyciśnięte przez 
otwory, pod którymi obracają się noże. Oleje zostały wyekstra­
howane eterem w aparacie Sohxlet’a. W celu oddzielenia le­
cytyn, wyciąg eterowy zadano, według metody BergelPa1)- 
alkoholowym roztworem chlorku magnezu i acetonu: strącił: 
się żółtawy osad kłaczkowaty, w którym stwierdziliśmy obec­
ność fosforu i azotu.

l) Ber. 33, 258-'i (1900).
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Pozostałość po ekstrakcji eterowej wygotowano w 95%-ym 
alkoholu, aby usunąć resztę lecytyn i związków fosforowych 
nieorganicznych. Wyciąg ten alkoholowy zawierał niewielką 
ilość fosforu. Oddestylowawszy alkohol, w pozostałej masie 
brunatnej stwierdziliśmy za pomocą odczynnika Fehlinga 
obecność cukrów. Z 400 gr. jąder orzechowych, po dokonaniu 
ekstrakcji eterowej i alkoholowej', pozostało około 200 gr. 
mączki orzechowej koloru żółtego, o dużej objętości, o zapa­
chu podobnym do surowych orzechów, ale. o smaku mdłym.

Część otrzymanej mączki orzechowej poddano próbnej 
ekstrakcji w wodzie destylowanej, ale wyciąg wodny wykazał 
tylko ślady fosforu. Wobec tego zastosowaliśmy metodę wy­
ciągów kwaśnych, jaką podali U. S u z u k i i K. Y o s h i m u r a ’).

W tym celu 400 gr. mączki orzechowej, pozostałej po 
ekstrakcji eterowej i alkoholowej, poddaliśmy ekstrakcji w 2 
litrach kwasu solnego 0,2%-owego wciągu 12 godzin. Z otrzy­
manego wyciągu koloru jasnożóltego, po zadaniu równą objętością 
alkoholu, strącił się biały osad bezpostaciowy, który przemyto 
alkoholem przez dekantację, odsączono, przemyto alkoholem 
bezwodnym i wysuszono w eksikatorze. Osad ten oczyszczono 
jeszcze dwukrotnie, rozpuszczając go za każdym razem 
w 0,2%-owym kwasie solnym i strącając alkoholem. Wydajność 
wynosiła około 5 gr. związków fosforowych, co stanowi 0,25°/» 
orzechów z łupinami, albo 0,75% orzechów bez łupin. Analiza 
jakościowa wykazała obecność nie tylko fosforu, ale i wapnia 
i magnezu. Oznaczanie popiołu w każdej próbce ponownie oczysz­
czonej i wysuszonej wl00°C. do stałej wagi nie daje pewności, 
że otrzymana substancja jest już jednolita, gdyż jest bezpo­
staciowa.

Substancja Popiół w 0 „
I. 0,4044 gr. 0,2771 68,52

II. 0,6277 gr. 0,4295 68,42

Oznaczenie wody w wyosobnionej przez nas soli wapnio­
wo-magnezowej, która należy do typu soli fitynowych, nasuwa 
duże trudności, gdyż sole te pod wpływem suszenia do 100— 
110° ulegają rozkładowi, tworząc, jak to wykazał P o s t e r n a k 2),

i) Buli. Collega Agric. Tokyo, 7, 493-502 (1907).
-) Compt. r e n d , t. 163, 1216 (1919).*
R o c z n i k i  C h e m j i  T .  4. 5
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niższe kwasy inozytofosforowe i nie tracą całkowicie wody 
mimo suszenia do 115—120°. Zachowanie się naszej substancji 
podczas suszenia w 115° do stałej wagi wykazuje poniższa 
tablica:

Słoik -f- substancja 
Słoik
Substancja 
po 4 godz. suszenia 
po 4 godz. suszenia 
po o godz. suszenia 
po 4 godz. suszenia 
po 2 godz. suszenia 
po 2 godz. suszenia 

Woda

17,5427 gr.
15.9457 gr.

1,5970 gr.
17,4928 gr.
17,4850 gr.
17,4785 gr.
17,4766 gr. subst. brunatnieje
17.4754 gr. subst. brunatnieje
17.4755 gr. subst. przyb. na wadze 
0,0695 =  4,54%

Wobec tych spostrzeżeń, do analizy ilościowej wzięliśmy 
substancję suszoną do stałej wagi w 100°, a rezultaty analizy 
przeliczyliśmy dla substancji wysuszonej w 115°. Substancja 
była zmieszana na łódeczce z chromianem ołowiu i przetopio­
nym dwuchromianem potasu i spalona w prądzie tlenu w celu 
uniknięcia koksowania. W .popiele zaś, otrzymanym przez 
spalenie substancji w tyglu platynowym i przez stopienie go 
z sodą, oznaczyliśmy w jednej części (%), kwas fosforowy 
według metody W o y ’ a l), a w drugiej części obok siebie P, 
Ca i Mg. Oto wyniki analiz:

Subst. suszona w 100° w 115°
I. 0,2471 0,2564

II. 0,4755 0,4549

CO„
0,0885
0,1724

H20
0,0569
0,1014

o p10 ^
10,2
10,5

%  H
2,69
2,5

Analiza popiołu: 
Substancja 'w 10Ó°

I. 0,6277 
' II. 0,4672

Substancja w 100° w 115°
I. 0,4672 0,4469

II. 0,4672 0,4469

Średnia 10,25 2,6

w 115°
0,6005
0,4469

Mg2P20,
0,4855
0,5587

CaO Mg2P2O r  
0,0602 0,1562 
0,0625 0,1525

70 P
22,44
22,40%

%  Ca- 7 0 Mg
9,65 7,64
9,99 ■ 7,45



Substancja więc nasza wyosobniona z jąder orzechowych 
zawiera: 10,25% C; 2,6% H; 22,42% P; 9,81% Ca; 7,54% Mg.

Próby obliczenia wzoru na podstawie tych danych anali­
tycznych nie prowadzą do rezultatu zadawalającego. Jest  to 
zapewne mieszanina soli kwaśnych i obojętnych kwasu inozyto- 
pięciofosforowego, gdyż stosunek węgla do fosforu wynosi 6 :5 .

Otrzymanie inozytu. Aby udowodnić, że wyosobniony 
przez nas z mączki orzechowej związek fosforowy jest związ­
kiem typu fityny, należało otrzymać z niego przez zmydlenie 
inozyt. W tym celu 5 gr. substancji ogrzewaliśmy z 20 cm.* 
kwasu solnego 10% w rurze zatopionej przez 8 godz.do 140°.

Płyn w rurze przybrał barwę czerwonawą, zapachem przy­
pominał karamel i żaWierał trochę węgla. Po odsączeniu węgla, 
odparowaniu chlorowodoru, zadaniu otrzymanego syropu bez­
wodnym alkoholem, na dnie naczynia pozostało trochę białej, 
lepkiej masy, a alkohol zabarwił się na czerwono-brunatno. 
Masę lepką rozpuszczono w odrobinie wody i zadano bezwod­
nym alkoholem; po kilku dniach wykrystalizowały drobrie igieł­
ki, które przekrystalizowano z prawie bezwodnego alkoholu. 
P. t. 215 — 216°. Roztwór wodny okazał się optycznie nieczyn­
nym. Daje charakterystyczne dla inozytu reakcje S c h e r e r a 1) 
i G a l l o i s ’ a 2). Analiza wysuszonego w 100° inozytu dała wy­
niki następujące:

Substancja otrzymano w %  obliczono dla C GH12O0
0,1212 gr.- 0,1779 CO. 40,05 C 40,0 C

0,0727 HaO 6,71 H 6,6 H

Otrzymanie soli miedziowej. Gdy wyosobnioną przez nas 
sól wapniowo-magnezową typu fityny w ilości 4 gr. rozpuścimy 
w litrze 1%-ego kwasu octowego i roztwór otrzymany zadamy 
roztworem octanu miedziowego, to strąca się bezpostaciowa sól 
miedziowa koloru jasnoniebieskiego, która rozpuszcza się 
w rozcieńczonych kwasach mineralnych, oraz w rozcieńczo­
nym amoniaku. Sól ta miedziowa przemyta przez dekantację, 
odsączona, wymyta, wysuszona do stałej wagi w 100°, została 
poddana analizie. W osobnej zaś próbce oznaczyliśmy stratę
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1) J. prakt.  Chem. 54, 404 (1851).
2) Z. anal. Chem. 4, 264 (1865).
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wody przez suszenie w 110—115° i wyniki analizy obliczyliśmy 
w stosunku do substancji suszonej w 115°. Oznaczanie węgla 
i wodoru nie nasuwa żadnych trudności, gdyż substancja spala 
się bardzo łatwo w prądzie tlenu, pozostawiając niebieskawy 
popiół fosforanów miedzi. W celu oznaczenia fosforu i miedzi, 
osobną próbkę substancji spaliliśmy, a popiół rozpuściliśmy 
w rozcieńczonym kwasie azotowym; w otrzymanym roztworze 
strąciliśmy miedź elektrolitycznie, a fosfor metodą W o y ’ a.

Substancja susz. w 100° w 115° H20  w %
0,1686 0,1622 0,0064 5,79

Substancja susz. w 100° w 115° C O ,2 H20  U/0C  % H
I. 0,1776 0,1709 0,0442 0,0510 7,06 2,05

II. 0,1029 0,0990 0,0260 0,0169 7,16 1,91
Średnio 7,11 1,97

Substancja Cu Mg2P20 7 %  Cu °/0 P 
0,1558 0,0479 0,0877 50,75 15,7

Otrzymane wyniki analizy, a zwłaszcza stosunek między 
węglem, fosforem i miedzią, wyrażający się dokładnie liczbami 
6 : 5 :5 ,  prowadzi do wzoru C GH2łO20P5Cu.,.a więc do wniosku, 
że jest to sól pięciomiedziowa kwasu inozyto-pięciofosforowe- 
go ośmiowodnego: C cHe (OH) ( P 0 4Cu)5 -j- 8H20  czyli C r,H2S 
0 2aP5C u5.

Różnica między wzorem teoretycznym a wyliczonym 
z analizy, wynosząca dwa atomy wodoru, tłomaczy się dosta­
tecznie wielkim ciężarem cząsteczkowym badanego związku.

Usiłowaliśmy również wytworzyć benzoylową pochodną 
kwasu inozytopięciofosforowego. W tym celu na sól miedziową, 
zawieszoną w wodzie, działaliśmy siarko-wodorem; odsączyw­
szy siarczek miedziowy i usunąwszy H2S dwutlenkiem węgla, 
zagęściliśmy roztwór pod próżnią i działaliśmy chlorkiem ben- 
zoylu według metody S c h o 11 e n a i B a u m a n  na,  z uwzględ­
nieniem im dyfikacyj S k r a  u pa.  Żadnego jednak produktu 
krystalicznego nie zdołaliśmy otrzymać. Godzi się nadmienić, 
że obecna w roztworze sól sodowa kwasu inozytopięciofosfo­
rowego na własności żywicowate.

Otrzymanie soli olowiawej kwasu inozytopięciofosforowego. 
4  gr. soli wapniowo-magnezowej, rozpuszczone w 1 litrze 1%-ego



roztworu wodnego kwasu octowego, zadano roztworem wod­
nym octanu olowiawego. Powstały osad biaty, bezpostaciowy 
przemyto wodą przez dekantację, aż do zaniku reakcji na kwas 
octowy, odsączono i wysuszoną do stałej wagi w 100° sól użyto 
do analizy. W osobnej próbce oznaczono stratę na wadze przez 
suszenie do 115°, przyczeni substancja zmieniła swoją barwę 
na bronzową

Substancja 115° H20  w %
0,2165 gr. 0,2159 0,0024 1,2

Rezultaty analizy dotyczą substancji wysuszonej w 115°. 
Spalanie węgla i wodoru dokonano w prądzie tlenu. Podobnie 
jak w przypadku soli miedziowej, tak i tu, można było obser­
wować skraplanie się wody w przedniej części rury do spalań, 
zanim jeszcze substancja w łódeczce zaczęła się spalać. Po­
piół, pozostały na łódeczce, rozpuszczono w rozcieńczonym 
kwasie solnym na gorąco, a ołów strącono rozcieńczonym 
kwasem siarkowym. Odsączony przez tygielek Gooch’a siar­
czan ołowiu, przemyty wodą zakwaszoną, następnie alkoholem 
bezwodnym, wysuszony i łagodnie przeprażony zważono. 
W przesączu po siarczanie olowiawym oznaczono kwas fosfo­
rowy mieszaniną magnezjową w zwykły sposób. Oto wyniki 
analiz:
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Subst. susz. w 100° - w  115° CO* H„0 % c % H
I. 0,5996 0,5948 0,0614 0,0255 4,24 0,72

II. 0,7424 0,7555 0,1100 0,0596 4,1 0,68

Średnia 4,17 0,70

Subst. susz. w 100° - w  115° P b S 0 4 MgoP20 7 °/0Pb % P
1. 0,7424 0,7555 0,6612 0,2752 61,55 10,45

II. 0,5020 0,2984 0,2708 0,1150 61,75 10,52

Średnia 61,65 10,48

Otrzymane dane wskazują, źe stosunek pierwiastków
C : H : 0  : P : Pb wyraża się liczbami 6 :1 2 : 24,5 : 5,5 :5.
Mnożąc przez 2, otrzymalibyśmy liczby całkowite i wzór 
C n H2ł O19P u Pbl0, zawierający dwa pierścienie inozytowe. po­
łączone za pomocą jednej reszty kwasu fosforowego. Ale wzór 
iaki nie daje się pogodzić z ogólnemi naszemi poglądami na
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budowę. Uwzględniając przeto tę okoliczność, że sól nasza 
olowjawa jest bezpostaciowa i może adsorbować z roztworu 
inne związki, a także, że przy suszeniu jej zachodzi niewąt­
pliwie rozkład, gdyż zmienia bardzo wyraźnie swoją barwę, 
uważamy, że soli ołowiawej należy raczej przypisać Wzór 
C cH 130 24P5Pb6 albo C rH0(OH) ( P 0 4Pb)5+ 3 H 20 .  Wzór ten zga­
dza się ze wzorem analogicznej soli miedziowej kwasu inozyto- 
dięciofosforowego. Na wielką zdolność do rozkładu kwasów 
inozytofosforowych wskazuje między inneini i fakt, zaobser­
wowany przed paru laty przez R. J. A n d e r s o n ’a ‘). 
W mące ze zmielonych nasion klonu, badacz ten stwierdzi! 
obecność kwasu inozytosześciofosforowego, a po 2 latach 
w tejże mączce okazał się tylko kwas inozytopięciofosforowy. 
Obecności jednak czynnej fitazy nie zdołano wykryć. Oczy- 
wistem jest, że jeszcze łatwiej może zachodzić podobny roz­
kład i soli ołowiawej kwasu inozytopięciofosforowego podczas 
suszenia do 100° C.

Wyniki więc dotychczasowych badan naszych nad związ­
kami fosforowemi w orzechach włoskich możemy streścić 
w następujących zdaniach:

1-o. Przez ekstrakcję zmielonych jąder owoców orzecha 
włoskiego za pomocą eteru, a następnie alkoholu, z organicz­
nych związków fosforowych otrzymują się lecytyny.

2-o. Z pozostałej mączki orzechowej przez ekstrakcję 
0,2%-owym kwasem solnym i strącenie alkoholem otrzymują 
się związki fosforowe typu fityny. W naszym przypadku jest 
to sól wapniowo-magnezowa kwasu inozytopięciofosforowego, 
albo mieszanina soli kwaśnych i obojętnych tego kwasu.

5-o. Ogrzewanie tej soli z 10%-owym kwasem solnym 
w rurze zatopionej do 140°, hydrolizuje ją na inoz'yt optycznie 
nieczynny i na kwas fosforowy. Inozyt został zidentyfikowany 
za pomocą reakcyj charakterystycznych Scherer’a i Gallois’a, 
punkt topienia 215° -  216° i analizę elementarną.

4-o. Z soli wapifiowo - magnezowej, rozpuszczonej 
w 1%-owym kwasie octowym i zadanej octanem miedziowym,

*) J. Biol. Chem. 43, 469 — 75 (1920).
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otrzymaliśmy jasno-niebieską, bezpostaciową sól miedziową 
o wzorze CfH^O H) ( P 0 4Cu)5 -(- 8 H 20 .

5-o. W analogiczny sposób otrzymaliśmy też i sól oło- 
wiawą kwasu inozytopięciofosforowego o wzorze C sHc(OH) 
(PO,, Pb). +  5 H20 .

Badania nad pozostalemi związkami organicznemi fosfo­
rowemi w owocach orzecha włoskiego są w toku.

Politechnika W arszaw ska  
Zakład Chernji organicznej.

R é s u m é .

1) Des combinaisons organiques phosphorées qui se
trouvent dans les noix nous avons extrait à l’éther et à l’al­
cool des lécithines.

2) Ensuite de l’extrait à l’eau acidulée, (0 ,2% H Cl) en
y ajoutant de l’alcool à 95%, nous avons précipité des sels » 
Mg—Ca de l’acide inositopentaphosphorique.

5) Par hydrolyse de ces sels nous avons obtenu de
l’inosite optiquement inactif qui a été identifié par les réac­
tions colorées de S c h e r e r  et  de G a l l o i s ,  par son point 
de fusion et par analyse élémentaire.

4) Nous avons préparé un sel cuivrique de l’acide ino­
sitopentaphosphorique dont la formule de constitution est la 
suivante: C cH6 (OH) ( P 0 4Cu)5-j- 8H20 .

5) Au sel plombique, préparé d’une façon analogue, nous
attribuons la formule suivante: C GH,; (OH) ( P 0 4Pb). 5H20 .

Varsovie. Institut de chimie organique de l'Ecole Polytechnique.



Kwas octowy, jako produkt hydrolizy 
substancji pektynowej.

(Notatka tymczasowa).

W badaniach naszych nad związkami pektynowemi1) zwró­
ciliśmy uwagę na wydzielanie się dosyć znacznych ilości lot­
nych kwasów organicznych przy zagęszczaniu roztworów sub­
stancji pektynowej. Zwróciliśmy również uwagę przy oznaczaniu 
CHjOH  w  substancji pektynowej, że pierwszy destylat wyma­
ga do zobojętnienia dosyć znacznych ilości ługu, co wskazy­
wało znów na obecność kwasów lotnych.

Doświadczenia, wykonane w celu ilościowego oznaczenia 
kwasów lotnych, tworzących się przy hydrolizie substancji pe­
ktynowej, wspólnie z p .  R a j c h e r e  m oraz pp.: W ł o s t o w s k ą 
i Ś w i d e r k o w ą ,  dały następujące rezultaty:

Tworzenie się kWasów lotnych zachodzi szczególniej ła­
two, bo nawet na zimno, przy użyciu niewielkiego nadmiaru 
ługu, zarówno z oczyszczonej substancji pektynowej (t. zw. 
galakturonidu) jak z wysłodków. Ilość kwasów lotnych wynosi

ok. 190 cm.3 y  NaO H  na 100 gr. czystego galakturonidu, a ok.

60 c m .* y  NaO H  na 100 gr. wysłodków, i odpowiada dosyć

ściśle połowie tej ilości ługu, jaka zużyta zostaje na zmydlenie 
grup estrowych. Ponieważ przypuszczamy2) istnienie dwuch 
grup estrowych na jeden element cząsteczki galakturonidu, 
tworzy się więc jedna cząsteczka kwasu lotnego na jeden taki 
element.

Kazimierz Smoleński

*) Roczniki chemji, T. III., str. 86 .
2) Roczniki chemji, 1. cit.



Przy działaniu rozcieńczonego kwasu mineralnego na ga- 
lakturonid iub wysłodki tworzą się również kwasy lotne, ale 
znacznie wolniej, jeżeli stężenie kwasu, nie jest zbyt znaczne.

Z zagęszczonego roztworu soli sodowych lotnych kwasów 
udało nam się przez strącenie azotanem srebra i przekrystali- 
zowanie surowej soli otrzymać octan srebra (postać krysta­
liczna, zawartość Ag w soli). Kwasu mrówkowego w ilościach 
-ważkich nie wykryto. Jest więc kwas lotny, tworzący się przy 
hydrolizie substancji pektynowej, kwasem octowym *).

Ilość kwasu octowego, obliczona według mianowania, wy­
nosi ok. 11,5% dla galakturonidu, a ok. 5,5% dla wysłodków.

Wykrycie kwasu octowego wśród produktów hydrolizy 
związków pektynowych pociąga za sobą pytanie, w jakiej po­
staci zawarty jest on w tych. związkach.

Możliwą jest rzeczą, że zawarty on jest w postaci estro­
wej czyli w postaci grupy — O.CO.CH3, ulegającej zmydleniu 
pod wpływem NaO H  lub kwasów mineralnych.

Bardziej jednak prawdopodobnein wydaje się nam przy­
puszczenie, że kwas octowy tworzy się tu z grup ketonokwa- 
sowych, szczególniej ? ketono-kwasowych, np. z* grupy kwasu 
aceto-octowego:
— CH2— C 0 — C H — C 0 0 H + H 20 - > — C H X 0 0 H -\-C H 3.C0UH.

Co do ugrupowania kwasu aceto-oCtowego, to może ono, 
zdaniem naszem, powstać bezpośrednio z cukrów (np. z ga- 
laktozy) lub z ich pochodnych kwasowych (np. kwasu galaktu- 
ronowego), co ilustruje wzór:

O

C . CHOH . C H O H . CHOH . C H O H . CO OH —> H , 0 +
/

H
O
%

-i- c .  CHOH. CHOH. CO. CH.. COOH.
/

H
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Nie jest zresztą wykluczone, że pierwotny kwas jest innym 
bardziej złożonym kwasem, zawierającym kwas octowy w  postaci poten­
cjalnej,  np. kwasem aceto-octowym lub pirogronowym, z których 
kwas octowy tworzy się przy otrzymywaniu soli, szczególniej srebrowej.
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Ponieważ na jedną cząsteczkę kw. octowego przypada, 
według oznaczeń analitycznych, jedna cząsteczka CH3OH , 
możliwą jest rzeczą, że alkohol metylowy związany jest właś­
nie z grupą — COOH ugrupowania kwasu aceto-octowego: 
— C 0 . C H 2 . C 0 . 0 . C H 3.

Takie tłumaczenie powstawania kwasu octowego wiąże 
tę sprawę ze sprawą występowania kwasu aceto-octowego w 
urynie przy ostrych przejawach choroby cukrowej. Tworzenie 
się tu kwasu aceto-octowego nie znalazło, zdaniem naszem,. 
wystarczającego wytłumaczenia. Kto wie, czy nie sprawdzi 
się tu, najprostsze chyba, przypuszczenie o tworzeniu się kwa­
su aceto-octowego wprost z cukrów, np.:

C 6H12O g—2H20  —> C cHb0 4 g  C H ,C O .C H 2.C O .C H ,C O O H
(kwas trójoctowy).

Ciekawą jest rzeczą, źe kwas octowy został wykryty wśród 
produktów hydrolizy substancji chrząstkowej,, ściślej kwasu  
chondroityno-siarkowego, czyli jakby zwierzęcej substancji pek­
tynowej. Kwas chondroityno-siarkowy daje, prócz tego, wśród 
produktów hydrolizy kwas glukuronowy*), podobnie jak sub ­
stancja pektynowa kwas galakturonowy.

Niemniej ciekawe narzucają się tu analogje między sub­
stancjami pektynowemi, a t. zw. ligniną czyli substancją inkru­
stującą drzewa. Wśród produktów hydrolizy ligniny wykryto 
znaczną zawartość alkoholu metylowego oraz kwasu octowego, 
a więc tych samych produktów, które stwierdziliśmy w substan­
cji pektynowej. Wolno przypuszczać, że lignina tworzy się przy 
drzewnieniu komórek z substancji pektynowej lub niektórych jej 
kompleksów.

W arszaw a, m aj ¡924  r. Politechnika.

i) Abderhalden, Biochemisches Handlexicon, T. IV 2 str. 960.



NOW E KSIĄŻKI.C9

Wprowadzając dziai ten omówimy w kilku najbliższych 
zeszytach książki wydane w ciągu lat ostatnich, później po­
mieszczać będziemy stale sprawozdania z literatury bieżącej.

Dr. W o j c ie c h  Ś w i ę t o s ł a w s k i  prof. politech. Warsz. Chemja 
F izyczn a  tom I. 8-0  str. XVI i 278, rys. 29; tom. II. str. XV i 432 
rys. 67. Warszawa, 1923 — 4 nakładem Trzaski, Ewerta i Michalskiego.

Książka prof. Swiętoslawskiego wypełnia poważną lukę w  naszej 
literaturze podręcznikowej. Nie są bowiem podręcznikami do studjów 
systematycznych: wydana przed 2C laty staraniem nieodżałowanej pa­
mięci Bronisława Znatowicza książka Lothara Meyera, prace przed­
wcześnie zmarłego Ludwika Brunera, a poniekąd i przekład „Wstępu 
do chemji fizycznej” Walkera. Książki te odegrały u nas raczej rolę 
agitacyjną, wzbudziły zainteresowanie nową dziedziną badań naukowych 
i zaznajomiły z, nowem ujęciem przemian chemicznych.

Dziś chemja fizyczna jest już przedmiotem obowiązkowego w y­
kładu dla studentów chemików w uniwersytetach i politechnikach, musi 
ją poznać dobrze każdy fizyk i krystalograf, z usług jej korzystają na 
każdym kroku biolodzy, lekarze, technolodzy, inżynierowie budowy ma­
szyn i elektrotechnicy'. Tembardziej palącą musiała być w naszych 
stosunkach potrzeba wydania dobrego podręcznika. Prof. Świętosławski 
wziął na siebie to zadanie i rozwiązał je  doskonale. Książka stanowi 
owoc własnego przemyślanego poglądu na metody nauczania i wykładu 
chemji fizycznej, napisana je s t  przystępnie i interesująco; treść jej sta­
nowi zwartą konsekwentną całość, ostatnie zdobycze wiedzy wplecio­
no wszędzie do wykładu systematycznego.

Tom I składa się z 3 części: w pierwszej podano wstępne wia­
domości z termodynamiki, druga poświęcona jest  pierwiastkom ch e ­
micznym, w  trzeciej autor omawia układy jednoskładnikowe i jedno­
fazowe.

W  wykładzie zasad termodynamiki autor wprowadza pojęcie en- 
iropji i niem się posługuje, podając zresztą niezbędne wzmianki o ener-



76 Nowe książki.

gji swobodnej i potencjale termodynamicznym. Wykład jasny i p rzy ­
stępny daje to wszystko, co potrzebne jes t do zrozumienia zagadnień, 
omawianych w podręczniku.

Na szczególną uwagę zasługują rozdziały 2-ej i 3-ej części. Autor 
umiał w  podręczniku dla studentów, podzielonym na paragrafy, p rzed ­
stawić zdobycze -lat ostatnich nauki o pierwiastkach w sposób, który 
może wzbudzić nietylko zainteresowanie tematem, lecz prawdziwe za­
miłowanie do poszukiwań w  tej dziedzinie wiedzy. Autor w  swej p ra ­
cy naukowej wiele się zajmował zagadnieniem zależności własności 
fizycznych substancyj od ich składu i budowy’; wszystko co o tem pisze 
w 3-ej części podręcznika, sam przemyśla! i przetrawił, umie więc za­
interesować czytelnika terni zagadnieniami do dziś niedocenianemi.

Tom l i  składa się z 4-ch części. W  części 1 autor rozpatruje układy 
jednoskładnikowe i wielofazowe, zaznajamiamy się tutaj z regułą faz, 
zjawiskami krytycznemu, napięciem powierzchniowem cieczy, ciepłem 
parowania i t. p. W części Ii-ej, poświęconej układom wieloskładniko­
wym  jednofazowym podano wiadomości o własnościach mieszanin, za­
sady statyki i kinetyki chemicznej. W  części 111-ej, zatytułowanej 
„Układy wieloskładnikowe i wielofazowe“ autor rozwija szerzej prawo 
faz Gibbsa; omawia szczegółowo teorję roztworów, wreszcie statykę 
i kinetykę układów wielofazowych. W  części IV-ej, zaznajamiamy się 
z teorją koloidów.

Najbardziej cenne są rozważania nad teorją roztworów, znajdu­
jemy tu nietylko jasny wykład rzeczy znanych, lecz nowe zupełnie 
ujęcie przedmiotu. Dotychczás punktem wyjścia do teorji roztworów 
było t. zw. prawo V'an’t Hoffa, oparte na analogji w  zachowaniu się 
substancji rozpuszczonej i substancji w  stanie gazowj^m. Autor wyka­
zuje, że bardziej ogólne znaczenie posiada prawo Raoulta, wyrażające 
zależność między prężnością pary rozpuszczalnika, a stężeniem substan­
cji rozpuszczonej. Według 'autora możemy wyrazić zależność między 
stężeniem poszczególnych składników w obu fazach układu dwufazo­
wego w temp. T  i pod ciśnieniem p  zapomocą wzoru

Funkcję z ,  wprowadzoną poraź pierwszy przez autora, a zależną od 
stężeń wszystkich składników, tworzących obie fazy, inożna obliczyć, 
znając ilość moli rozpuszczalnika w  1 cm 3 czystego rozpuszczalnika
1 w  1 cm3 roztworu, oraz ilość moli substancji rozpuszczonej w  1 cm 5 
roztworu, (względnie objętości cząsteczkowe rozpuszczalnika i substan­
cji rozpuszczonej, oraz skład mieszaniny). Stosując przekształcony wzór 
na ciśnienie osmotyczne, różniący się od wzoru Van’t Hoffa obecnością

dr2 współczynników: z  oraz (stosunek gęstości roztworu do gęstości

rozpuszczalnika). Równanie Van't Hoffa stosować się może tylko w  tych
d r

krańcowych przypadkach, gdy wyraz jest równy jedności; równa-
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nia oparte na prawie Raoulta mają znaczenie ogólniejsze i wyprowa­
dzenie ich stanowi poważny krok naprzód w dziedzinie leorji roz­
tworów.

Na podkreślenie zasługują również ustępy, poświęcone krytyce 
w  części 2-ej i 3-ej. Wykład kinetyk układów jednofazowych oparto na 
pracach Zawidzkiego, rozróżniono pojęcia katalizatora i kontaktu, p rze ­
prowadzono podział reakcyj kontaktowych na .przemiany, przebiegające 
do stanu równowagi trwałej, oraz przemiany, których bieg powstrzy­
many zostaje w pewnem stadjum, odległem od ostatecznego stanu rów­
nowagi układu. Dzięki umiejętnemu ujęciu przedmiotu czytelnik z ła­
twością zda sobie sprawę, co w  tej dziedzinie już zrobiono, a jakie za­
gadnienia stoją jeszcze otworem; ułatwią mu to uwagi ogólne podane na 
str. 356, a stanowiące bardzo celowe zakończenie tego rozdziału.

Punktem wyjścia wykładu jest teorją atomistyczna wraz z teorją 
kinetyczną gazów, autor konsekwentnie wyprowadza prawa podstawowe 
z tych teoryj i dopiero później mówi o 's tw ierdzen iu  doświadczałem . 
Ułatwia to niewątpliwie przyswajanie podanego materjału doświadczal­
nego i wskazuje naocznie, jpk wielkie znaczenie posiada w rozwoju wie­
dzy dedukcja z założeń podstawowych. Z drugiej strony jednak dobrze- 
by było czasem podkreślić w wykładzie, że nie zawsze do praw pod­
stawowych dochodzono drogą dedukcji i że badacz naukowy pilnie po­
winien baczyć, b jr zapatrzywszy się w  światło wielkiej teorji nie przeo­
czył tego, czego ona mu bezpośrednio nie narzuca.

W wykładzie s w y m ’autor dość skąpo ilustruje prawa przykłada- 
dami, kieruje nim tutaj troska o zwięzłość wykładu; sądzę, że możnaby 
jednak dodać nieco przykładów, szczególniej takich, które ilustrują zna­
czenie chemji fizycznej dla techniki.

W wykładzie popularnym nie sposób jest wyłożyć systematycz­
nie pew ne zagadnienia, do którego • zrozumienia potrzeba większego 
przygotowania z matematyki i fizyki teoretycznej. Muszą się więc zda­
rzyć ustępy (jak np. w  książce prof. Świętosławskiego o wzorze Einsteina 
lub o odbiciu promieni Roentgena od płaszczyzn siatek krystalograficz­
nych), w których ogólnikowo mówi się o czemś, czego nie można wyłożyć 
systematycznie. Prof. ¿więtosławski starał się ograniczyć do minimum 
takie ustępy, słusznie rozumując, że uczą one powierzchownego stosunku 
do przedmiotu. Natomiast zarzuciłbym, że autor powinien obszerniej, 
niż to uczynił, wprowadzić czytelnika w świat zasadniczych pojęć; nie 
przypuszczam bowiem, żeby pojęcia te były czytelnikowi dostatecznie 
znane z wykładów chemji nieorganicznej i organicznej (np. pojęcie sfery 
zewnętrznej atomu).

Autor stara! się wszelkiemi silami ułatwić czytelnikowi studjowa- 
nie książki; caiość podzielił na rozdziały, rozdziały na paragrafy; każdy 
§ ma tytuł; na każdej stronicy podano obok numeru stronicy, numer pa­
ragrafu. Uważając swą książkę za podręcznik szkolny, autor nie podał 
literatury przedmiotu; sądzę, że dobrzeby było w  następnem wydaniu 
wymienić choć literaturę książkową. Po raz pierwszy u nas w prowa­
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dzono obowiązujące obecnie w literaturze naukowej międzynarodowej 
znakowanie; szkoda, że znakowanie to nie zawsze je s t  dobrane szczęśli­
wie. Tak np. wolałem stanowczo zawsze greckie litery w  zredukowa- 
nem równaniu Van der Waalsa-. niż bardziej skomplikowane znaki obecne. 
Uwaga ta oczywiście nie oznacza, byśmy mieli oponować przeciwko 
przyję tem u obecnie znakowaniu, które niewątpliwie wprowadziło p o ­
rządek do literatury naukowej.

Książka prof. Swiętosławskiego jest bodaj pierwszym prawdziwym 
podręcznikiem szkolnym chemji fizycznej w literaturze wszechświato­
wej. Odda ona wielkie usługi naszej młodzieży, dużo z niej skorzysta 
i starsze pokolenie chemików naszych, które zapozna się dzięki niej 
2. współczesnym stanem wiedzy. Sądzę jednak, że powinna ona trafić 
nie tylko do polskich czytelników... W artoby pomyśleć o przekładzie 
jej na języki obce i zapoczątkować okres, kiedy Polska w dziedzinie 
nauczania chemji nietylko swoje, lecz i obce potrzeby zaspakajać będzie.

y. 2
In ż .  E u g e n j u s z  K w i a t k o w s k i :  „W ęgiel kam ienny jako  s u ­

rowiec chem iczny”. Lwów 1921 8-a str. V I11 i 139. Nakładem instytutu 
Badań Naukowo-Technicznych

Inż. E u g e n j u s z  K w ia t k o w s k i :  „Zagadnienia P rzem yślu  C he­
m icznego  na tle w ielkiej wojny". Warszawa-Lwów 1923 8-a 187.

Obie prace inż. Kwiatkowskiego należą do nieznanego dawniej ty­
pu literatury propagandowej w dziedzinie technologji chemicznej.

Do tego samego działu zaliczyć należy: omówioną niżej książkę 
profesora Moureu, oraz pracę ppułk. Małyszki. Nie trzeba chyba bliżej 
uzasadniać, że wszelka praca zarówno naukowa, jak i techniczna tem 
łatwiej dać może wyniki dodatnie, im większe zrozumienie znajduje 
pośród społeczeństwa.

Badacz naukowy, chemik, musi mieć środki do pracy, laboratorja, 
-dotacje na ich prowadzenie, wreszcie pomocników, uczniów. O wszystko 
to łatwo gdy wśród rządu i społeczeństwa panuje przekonanie, że na 
cele badań łożyć należy, a zainteresowanie naszego ogółu wynikami ba­
dań skłoni młodzież do poświęcenia itn swego czasu i energji twórczej. 
To samo powiedzieć można o pracy technika; potrzebne kapitały, 
opieka rządowa i t. p. znajdzie się wtedy, gdy ogół zrozumie, że popar­
cie tej pracy dać może korzyści gospodarcze całemu krajowi i bezpo­
średni zysk tym, którzy pracy tej poświęcili czas i kapitały.

W okresie przedwojennym chemicy we wszystkich krajach, z w y ­
jątkiem Niemiec nie znajdowali należytego uznania dla swych badań, 
nie było ścisłego związku międy nauką i techniką, nie było z tego po­
wodu dostatecznych warunków dla rozwoju przemysłu chemicznego. — 
1 trzeba było dopiero wielkiej wojny, by do świadomości społeczeństwa 
przeniknęło zrozumienie wielkiej roli chemji w życiu. Ten moment chcą 
wyzyskać autorowie prac propagandowych, by wytworzyć w  społeczeń­
stwie atmosferę, w której nauka i technika chemiczna rozwijaćby się 
mogły.
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Książka inż. Kwiatkowskiego „O węglu” nie jest podręcznikiem 
-z którego uczyć się można systematycznie tego działu technologji c h e ­
micznej. Zarówno jej układ, jak i sposób wykładu ma ite celu przede- 
wszystkiem wzbudzić w  społeczeństwie naszem, zainteresowanie prze­
mysłem węglowym, wskazać na szkodliwe skutki zlej gospodarki wę­
glem, oraz na korzyści, jakie dać może racjonalny przerób tego pod­
stawowego surowca.

W  części pierwszej autor omawia gospo larcze znaczenie węgla, 
szkicuje wyniki dotychczasowych badań nad składem chemicznym w ę­
gla i czyni krótki przegiąć] sposobów użytkowania węgla.

Część 11 poświęcona jest suchej destylacji.
Autor daje krótki opis gazownictwa i koksownictwa, omawia pro­

dukty uboczne, otrzymywane w gazowniach i koksowniach, wreszcie po ­
święca dłuższy’ rozdział najnowszym metodom przerobu węgla, tak zwanej 
destylacji w temperaturze niskiej.

W  części III omówiono zgazowanie węgla i generatory gazowe.
W y k ła d — jasny i przystępny, pod względem naukowym ścisły; 

książka znalazła już i znaleźć powinna szerokie kola czytelników za­
równo wśród interesującego się zagadnieniami techniczno-gospodarczemi 
społeczeństwa starszego, jak i wśród młodzieży, której udziałem winna 
być praca nad rozwiązywaniem omówionych w książce zagadnień 
pierwszorzędnej wagi dla badaczy: utrzymania i rozwoju samodzielności 
gospodarczej naszego państwa.

Drugą swą książkę autor przeznacza dla jeszcze szerszego kola 
czytelników. Pragnie on by zrozumienie roli przemysłu chemicznego 
dla spraw obrony państwa i samodzielności gospodarczej, weszło g łę­
boko w  mózgi społeczeństwa i zachęciło do czynów twórczych w dzie­
dzinie gospodarczej.

W rozdziale I dowiadujemy się, co osiągnęły Niemcy już przed 
wojną i dlaczego tak wielką miały początkowo przewagę, rozdział drugi 
mówi o konsekwencjach wojny, o wysiłkach innych krajów, by odrobić 
to, czego zaniedbano przed wojną, a co odrazu rzuciło się w oczy już 
w pierwszych miesiącach walk, rozdział III informuje o najnowszych 
postępach technologji chemicznej i o zagadnieniach, które pragnie roz­
wiązać technika społeczna. Rozdział IV', , poświęcony specjalnie Polsce, 
omawia warunki naturalne rozwoju przemysłu chemicznego w Polsce, 
szkicuje jego stan obecny i wskazuje na konieczność twórczego wysiłku, 
by czerpać z bogatych skarbów, których Polsce nie poskąpiła przyroda.

Możnąby wskazać na tę czy ową nieścisłość w danych statystycz­
nych, przygotowanych przez autora, wynikającą zresztą z braku tych 
danych, ale przyznać trzeba, że dane te dobierano starannie. Książka 
napisana jest z dużym talentem, autor chce i umie budzić zaintereso­
wanie zagadnieniami, które omawia. To też życzyć należy, żeby praca 
p. Kwiatkowskiego znalazła szerokie koło czytelników i przyczyniła się 
do obudzenia energji twórczej w tak ważnej dziedzinie życia gospodar­
czego.
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K a r o l  M o u r e u ,  Chcmja i  Wojna. N auka i p rzy s z ło ść ,  t łu ­
maczył T. Zieleniewski ppłk. Sztabu Generalnego. W arszawa 1924. Woj­
skowy instytut Naukowo-Wydawniczy, 8-a str. 311.

Książka prof. Moureu te  same sobie stawia cele, co prace p. Kwiat­
kowskiego. Zainteresowanie, jakie budzi, zwiększa się dzięki temu, żc 
napisał ją jeden z najwybitniejszych współczesnych uczonych francu­
skich, b. prezes Unji Międzynarodowej, prezes Francuskiego Towarzystwa 
Chemicznego, członek honorowy Polskiego Towarzystwa Chemicznego 
człowiek, który brał czynny udział w  olbrzymim wysiłku, jakiego doko­
nała podczas wojny chemja francuska, by rozwiązać zagadnienia, jakie 
niespodzianie przed nią stanęły.

W  pierwszych rozdziałach swej książki prof, Moureu w  sposób 
jasny i przystępny szkicuje zagadnienia w dziedzinie metalurgji, w ytw a­
rzania materjałów wybuchowych i Surowców do nich potrzebnych, ga­
zów bojowych, lotnictwa, maskowania pozycji, służby zdrowia, zaopa­
trywania ludności cywilnej i t. p., które dzięki pracom chemików fran­
cuskich rozwiązane być mogły. Nietylko czytelnik z chemją mało o b e ­
znany, lecz i nie jeden chemik nauczy się wiele i zdziwi nieraz, 
czytając w jak wielu dziedzinach pomac chemików okazała się niezbędną. 
Część drugą poświęcono omówieniu roli, jaką odegrała chemja w Niem­
czech. Chodziło tu o stworzenie nowych metod, które pozwoliły obyć 
się bez surowców, sprowadzanych dawniej z zagranicy, a niedóstęp; 
nych wskutek blokady. Tylko dzięki opracowaniu metody syntezy 
amonjaku, utlenienia tego amonjaku na kwas azotowy, zużytkowania 
gipsu i kizerytu do otrzymania kwasu siarkowego i siarczanu amonu, 
nowym metodom otrzymywania kwasu octowego, gliceryny i t. p. mogły 
Niemcy prowadzić wojnę przez lat 4.

W  części III swej książki autor stara się wyciągnąć wnioski z do­
świadczeń wojennych dla stosunków francuskich, poglądy jego mają 
jednak znaczenie ogólniejsze. Autor charakteryzuje przyczyny słabego 
rozwoju przemysłu chemicznego we Francji, omawia skutki tego stanu 
rzeczy podczas wojny, charakteryzuje stan szkolnictwa chemicznego we 
Francji, wskazuje na potrzebę i drogi reformy tego szkolnictwa oraz na 
potrzebę nawiązania bliższego kontaktu między nauką i przemysłem. 
Rozwiązania autora stanowią cenny materjał i dla naszych stosunków. 
I u nas, mimo pewnej w ostatnich czasach poprawy, społeczeństwo nie 
rozumie jeszcze, jak doniosłe ma znaczenie należyte postawienie nau­
czania chemji i zależny od tego rozwój przemysłu chemicznego dla 
bezpieczeństwa kraju i dla jego położenia gospodarczego.

To też życzyćby sobie należało, żeby książka prof. Moureu zna­
lazła szerokie koła czytelników. Szkoda tylko, że tłumacz, nie chemik 
7. zawodu nie dal tekstu przekładu do przejrzenia komuś dobrze obe­
znanemu z terminologją polską. Terminologji tej tłumacz nie zna n ie­
stety dostatecznie, używa nieodpowiednich terminów na każdej niemal 
stronicy, i tylko dzięki temu, że autor, chcąc trafić do szerokich kół 
czytelników starał się być popularnym, udało się ustrzec większych
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błędów rzeczowych. O ileby książka, na co zasługuje, doczekała się 
drugiego wydania należałoby poddać przekład gruntownej przeróbce.

J. Z.
P u łk .  A d o lf  H Ia ły s z k o :  Wojna chemiczna (Gazy trujące).

W arszawa 1925. 8-a str. 168.
W książce swej pułk, Malyszko pragnął zaznajomić społeczeństwo 

z zasadniczym przewrotem, jaki dokonał się w  prowadzeniu wojen 
dzięki zastosowaniu gazów trujących i wskazać na konieczność poważ­
nego zajęcia się tętni sprawami. Wobec dziwnie małego zainteresowa­
nia się ogółu zagadnieniami tak doniosłej wagi dla istnienia naszego p a ń ­
stwa, działalność pułk. Małyszki w kierunku zwalczenia tej obojętności 
zasługuje na gorące uznanie. Niestety nie można tego powiedzieć 
o książce samej.

Autor posiada duży talent literacki i umie przekonywać, to też 
rozdziały jego książki, mające charakter propagandy są napisane do­
skonale. Autor nie jest jednak chemikiem i nie opanował jeszcze spra­
wy gazów bojowych pod względem naukowo technicznym na tyle, żeby 
módz pisać o niej traktaty naukowe. Trudno zrozumieć, w jakim celu 
w  książce, której celem jest przedewszystkiem propaganda, podano 
takie rozdziały, nadające się do podręczników fachowych, jak „Ogólne 
własności gazów" str. 45 — 54. Gdyby rozdział ten był napisany po­
prawnie, byłby niepotrzebnym obciążeniem książki; niestet}’, jest tam, 
jak zresztą i w  innych rozdziałach, tyle nieścisłości, bałamutnych twier­
dzeń i nawet błędów rzerzowych, że doprawdy zadziwienie budzi 
umieszczenie w  tej książce przedmowy komendanta Wyższej Szkoły 
Wojennej.

Przytoczę kilka przykładów: „Liczbę 0,0821 nazywamy litroatmo- 
sferą“ str. 47; „dla pochłonienia tlenku*-węgla... skutecznem jest zasto­
sowanie mieszaniny tlenków kobaltu..., srebra i manganu.....

C02 0 3 +  Ag2 O 4  Mn O 2 -f 6 CO =  2Co +  2  Ag 4 - Mn +  6CO2 “ 
(otrzymywanie metali w  masce ochronnej!!)  str 61, 62; w równaniu 
rozkładu amygdaliny zapomniano o 2 H2O po lewej stronie równania.

Na str. 19 autor pisze: „Do chloropikryny i kwasu pruskiego 
wchodzi azot (N), który według ostatnich najnowszych sposobów w y­
dobywa się z powietrza, w  czem wielkie zasługi położył i nasz znako­
mity profesor Ignacy Mościcki“. Lub kilka wierszy wyżej: „Gdyby za­
broniono Niemcom wyrabiać chlor, zajadaliby kiełbasę bez soli“, (czy 
według autora sól wyrabia się z chloru?). Na str. 20 czytam}’: „Niepo­
dobna zabronić niemcom wydobywania chemicznego pierwiastka w ę ­
gla (C),... trzeba byłoby wtedy zakazać wszystkim niemcom palić 
w  piecu“. Tak doprawdy pisać w  książce poważnej nie wolno, to nas 
tylko ośmieszyć może! Na każdym kroku spotykamy wadliwą termino- 
logję i błędy drukarskie, lub wywołane przez pośpiech przy pisaniu. 
Tak np. czytamy na str. 107 „czad (dwutlenek węglowy)“, „czterotio- 
nan“, ,.sole miedziane’’, „C 2 Hs O" (wzór eteru  str. 12 0 ), „C3 Hs OCI3” 
(wzór trójchlorohydryny str. 122), „kreonu“ (Kr) (str. 53) i t. p.
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Pułkownik Małyszko, który chce walczyć i walczy skutecznie 
z wielką wadą naszego społeczeństwa — obojętnością na sprawy p ie rw ­
szorzędnej wagi państwowej, rozumie zapewne, że do wad najwięk­
szych należy zbyt powierzchowne traktowanie rzeczy ważnych.

Dla powagi akcji w  sprawie obrony przeciwgazowej, którą z za­
pałem i poświęceniem prowadzi pułk. Małyszko, jest  rzeczą w prost n ie­
zbędną, by książkę swą w dzisiejszej jej postaci wycofał z handlu 
księgarskiego i wydał ją może po raz wtóry, ale po gruntownej p rze ­
róbce, przejrzeniu przez fachowego chemika i usunięciu błędów.

J . Z.
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